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francuskiego. 


$ocjaliści radykalni nie wejdą do nowego śubinclu. 
Czy polityka zagraniczna Francji ulegnie zmianie. 
©- *Parlament zwołany na środę. 


Przypuszczalny skład 
rządu 
PARYŻ, 29 lipca. 
„Paris Sør“ na zasadzie rozmów, 
które dotychczas przeprowadził Brjand 


wysnuwa następującą listę nowego ga- 
binetu: 

Prezes ministrów i minister spraw 
zagranicznych — Briand, 

Sprawiedliwości — Tardieu, albo 
Steeg. 

Finanse — Sarraut, 

Sprawy wewnętrzne — Tardien, 

Ministerstwo pracy — Loucheur, 


Prowizoryczny 
budżet 
PARYŻ. 29 lipca, 


(Agencja Telegraficzna „Express*) 

W kołach politycznych twierdzą, że 
13 gabinet Brianda będzie prowizorycz- 
ny, a to ze względu na konieczność po- 
„wzięcia szybkich decyzji przed rozpo- 
częciem. konferencji likwidacyinej. Pro- 
jekt Brianda rozszerzenia podstaw gabj 
netu w kierunku lewicowym przez zao- 
fiarowanie kilku podsekretariatów stanu 
oraz 2 stałych ministerstw bez tek socja- 
listów-radykalnych uległ zmianie wsku- 
tek oporu stronnictwa radvkalno-socia- 
listycznego, które na wczoraiszem po- 
siedzeniu pod przewodnictwem Daladie- 
ra i w obecności Herriota odrzuciło pro- 
pozycję Briamda. Radykalni socjaliści 
zgadzają się na wejście swych członków 
do gabinetu jedynie pod warunkiem po- 
wierzenia im szeregu portfeli minister- 
jalnych. Przywódca Daladier oświad- 
czył Briandowi, że stronnictwo iego nie 
zamierza popierać jego gabinetu o ile je- 
go program | skład będzie ten sam co 
Poincare'go. W rozmowie która Briand 
odbył z Herriotem, oświadczył on, że 
EBS: Z ZOP ET OE PFA UYWOTTI 


Premjer Świtalski 
ponwraca 5 sierpnia 
æ urlopu. 

Warszawski korespondent „Republi- 
ki" (B) telefonuje: 

Premjer dr. Świtalski powraca do War 
szawy z urlopu, który spędził w Biarritzz, 
w dniu 5 sierpnia r.b, 


rezygnuje ze stanowiska ministra resor- , skład gabinetu wejdą przeważnie wszy- | ponieważ były premier: całkowicje po- 


towego, ponieważ jest bardzo zajęty | scy ministrowie gabinetu Poincare'go. 
sprawami związanemi urzędem mera y 

Lyonu, zaś stanowiska ministra bez teki 
nie może przyjąć aprobaty swego 
stronujctwa, W godzinach popołudnio- 


+y 
PARYŻ 29 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


Ministrowie powołani do nowego rzą 


wych Briand zakomunikował decyzję | du przybyli do Brianda na konferencję 


stronnictwa radykalno - socialistyczne | Par! ment zwołany zostaje na środę, 
go prezydentowi, 8 


Polityka zagraniczna 


(Agencja Telegraficzna „Express* „Paryż. 29 lipca. 
W tutejszych kołach politycznych | „Journal“ omawiając ustąpienie Poin- 
przeważa zdanie, że nowy gabinet Brian | care'go sądzi, że nie wpłynie to na;kie- 


da został już de facto utworzony. W Irunek francuskiej polityki zagranicznej 
CEARD ENIA SE GASI A WEKA CISZA TERYT PY ZREERUBZTRZNCZA 


LEJ 
PARYŻ 29 lipca. 
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Dowgalewski w Londynie. 


Pierwsza rozmowa ambasadora sowieckiego 
z min. Hendersonem. 


LINDYN. 29 lipca. 

| (Polska Agencja Telegraficzna), i od 
Ambasador sowiecki w Paryżu Do wgalewski przybył tu wczorai wieczo- 
rem, i udał się dziś o 3 po poł. do Forei- gne Office, gdzie odbył półtorazodzinnią 
rozmowę z min, Hendersonem. W godzinach wieczorowych zostął wydany ofi- 
cjalny komunikat, stwierdzający, że pomiędzy Hendersonem a Dowxalewskim 
odbvła się przyjazna wymiana zdań w sprawłe stosunków pomiędzy obu kra- 


jami, Sekretarz stanu do spraw zagr. W ielkiej Brytanii i przedstawiciel Sow. |! .. 


przedstawili poglądy swych rzadów. 


Dowgalewski oświadczył Hendersonowi, że niezwłocznie powiadomi swój l 


rząd o rezultatach dzisiejszeł rozmowy 1 że ma nadzieję, że otrzyma uż w naj- 
bliższym czasie instrukcję, które pozwo lą na kontynuowanie rokowań. Koła po- 
lityczne wyrażają się dodatnio o przebiegu pierwszej rozmowy . Hendersona z 
Dowgalewskim. Istnieje nadzieja, że rokowania do prowadzą do całkowitego 


porozumienia. 


Koniliktsowiecko-chiński 
na drodze ku likwidacji. 


Wiedeń. 29 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„ Według doniesjeń z Charbinu przy- 
puszczają, że likwidacja konfliktu sowie- 
cko-chińskiego nastąpi w ten sposób, iż 
Rosja zamianuje swego kierownika tam 
tejszej szkoły politechnicznej i że jeden 
z urzędników sowieckich obeimie sta- 
nowisko generalnego dyrektora kolej 
wschodniej z tem zastrzeżeniem, że 
funkcjonariusze sowieccy tei kolei 
wstrzymają się od wszelkiej propagan- 
dy politycznej. 

CESA 


Berlin, 29 lipca. 
Polska Agencja Tejegraficzna 


wierzył ją Briandowi. „Człowiek okupa- 
cji Ruhry powierzył. sprawy, człowieko- 
wi Locarna". Wobec tego Briand popro- 
stu w dalszym ciągu prowadzić będzie 
dzieło swego poprzednika. ST 
_ Jedyną zmianą jest to, że Briand ja- 
ko prezydent , ministrów będzie miał 
większą swobodę działania niż iako, mi- 
nister. spraw zagranicznych. UK 
Jednakże zmiana szefa rządu będzie 
miała wpływ na konferencje w Hadze. 
Gdyby Poincare pozostał na swem sta- 
nowisku, to w Hadze -byliby obecni 
wśród przedstawicieli różnych rządów 
tylko dwaj prezesowie gabinetów; a 
więc Mac Donald i Jaspar. Przewodnic- 
two obrad objąłby zapewne Mac Do 
nald, Ponieważ teraz jednak iedzie do 
Hari obdarzony autorytetem szefa rzą- 
du francuskiego, to prawdopodobnie bę- 
dzie przewodniczył obradom w: Hadze. 
** i 
4; z 
Paryż, 29 lipca. 

„Le Matin“ podaje, że jakkolwiek par 

tja radykalna odmawia przyjecia jakiej- 
kolwiek teki w nowym gabinecie, to-jed 
nak będzie popierała zagraniczną poł- 
tyke, dla której zawsze pasiadalą sym- 
paties  ' r HIR 
3 3% 


3 PARYŻ 29 lipca. 
Polska Agencja Telezraliczna ~~ 
Sesja parlamentu będzie bardzo krót- 
ka j omawiane będą na niei wyłącznie 
zagadnienia polityki zagraniczne. Briand 
sprzeciwi się najprawdopodobniej po- 
dejmowaniu dyskusji nad projektem ti- 
| sławy o zmniejszeniu podatków oraz 0 
amnestji dla Alzacji i Lotaryngji. Po gło- 
sowaniu nad temi ustawami sesia par- 
lamentu zostanie zamknieta. 
. 


|4./ E 
PARYŻ 29 Ilpca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Poicare odpowiadając na Życzenia 
szybkiego powrotu do zdrowia złożone 


Biuro Wolffa donosi za Reuterem Z | mu przez ambasadora angielskiego imie- 


Nankinu, że rząd chiński postanowił za- 
łatwić konflikt z Sowietami w drodze po 
kojowej. Gdyby rząd Sowietów nie u- 
względnił postulatów Chin, oddadzą one 
spór do rozstrzygnięcja Lidze narodów. 
Obecnie przygotowywane jest pismo do 
sekretarjatu generalnego Ligi narodów. 
Utworzona została prowizoryczna stre- 
fa nautralna między Chinami a Sowie- 
tami szerokości 30 klm. 


Zbuntowani więźniowie w płonącym budynku 
Niezwykła walka policji z więźniami w Ameryce. 


NOWY JORK. 29 linca. 
Olbrzymiego pożaru wznieconego 
przez zbuntowanych więźniów w Au- 
burn nje zdołano jeszcze stłumić. Pożar 
wznieciła grupa więźniów, która zamie- 
tala podczas zamieszania zbiec z wię- 
zjenir. 


Zbuntowani zniszczyli najpierw wszy | 


stkie urządzenia, służące do zaszenia po 
żaru, poczem zaatakowali dozorców 
więziennych, obłewając im twarze amo- 
niakiem. Do buntu przyłaczyłi sie wszy- 
scy więźniowie w liczbie 1800 osób, w 
tem kilkaset kobiet, 


» Więźniowie opanowali arsenał wię- 


1798 


zienny, uzbroili się w karabiny i przy- 
puścili szturm do głównej bramy. 

Wezwana na pomoc policja poczęła 
buntowników ostrzeliwać z karabinów 
maszynowych. Buntownicy poczęli się 
wycofywać do rozmaitych cześci budyn 
ków więziennych, skąd nadal prażyli og 
niem policję. 
Przybyłe większe posiłki zdołały wy 
płoszyć buntowników z ich kryiówek i 
wpędzić wszystkich między dwa płoną- 
ce budynki, m 

Więźmiowie jeszcze sie bronią, nie 
pozostaje im jednak do wyboru. albo się 
poddać, lub też upiec się żywcem w pło- 
mieniach. 


Zwałczanie buntu utrudnia fakt, że z 
zapadnięciem nocy nastały wskutek u- 
szkodzenia przewodów elektrycznych 
cjemności wewnątrz gmachów więzjen- 
nych. 
Podczas strzelaniny zgineło 3 więź- 
niów, 11 jest rannych, 

Czterech dozorców zgineło od kul 
zbuntowanych, kilku iest poważnie popa 
rzonych na twarzy amoniakiem, 12 więż 
niów zdołało zbiec podczas zamieszania. 
Istnieje obawa, że wielu ludzi poniosło 
śmierć w płonących budynkach. 

Narazie, aczkolwiek spokoiu nie zdo- 
tarto jeszcze przywrócić, pollcia zdołała 
jednak opanować sytuacje, 


riem króla oświadczył, że interwencja 
chirurgiczna przedstawia się pomyślnie 
i całkowite wyzdrowienie nastani w cią 
gu 2—3 miesięcy. 

JEDZ OJ 


{Nie należy zwalniać 
urzędników 
na zasadzie att. 116. 


Warszawski korespondent „Republiki* (B) 
telefonuje: 


Wszyscy wojewodowie otrzymali z 
ministerstwa spraw wewnetrznych 
wskazówki, że wobec niejasnego stanu 
prawnego jaki wytworzył sie wskutek 
wygaśnięcia mocy obowiązującej art. 
116 ustawy o państwowej służbie cywil- 
nej, nie należy zwalniać urzedników pań 
stwowych na podstawie tega artykułu. 
(Zwolnienie bez motywacji). 


Minister Zaleski. 


opuści Saryż we wtorek. 


Warszawski korespondent „Republiki* (B.) 
telefonuje: 


Minister spraw zagranicznych p. Za- 
leski miat- powrócić do Warszawysęwczo 
raj, jednakże z powodu kryzysu gabine- 
towego we Francji p. minister pozosta- 
nie jeszcze w Paryżu kilka dni „aby z 
nowym premierom omówić aktualne 
sprawy polityczne. Minister Zaleski 0- 
puści Paryż dopiero we wtorek po po- 
 łudniu.. JĄ 
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Urzędowy.komunikat 


na dworcu warszawsłtirm 

o zerwmamiu kornuumikacji 
z Chinami, 

Warszawski korespondent „Republi- 

(B) telefonuje: 

Na dworcu Głównym wywieszono 

dziś ogłoszenie następującej treści: 

„Z polecenia p. ministra komunikacji 
zawiadamia się, że stosownie do telegra 
ficznej wiadomości komisariatu komuni 
kacyjnego Z. S, S, R.. koleje rosyjskie 
dowożą podróżnych, jadących do stacji 
kolei Wschodnio - Chińskiej przez st. 
Mandżurji, tylko do mijanki na granicy 
Chin i Z. S. S. R. 

Wobec przerwy ruchu pasażerskie” 
go zostaję otwarty kierunek przez Cha- 
barowsk, Władywostok. 

Ogłoszenie to jest bodaj pierwszem 
urzędowem echem w Warszawie wojny 
sowiecko - chińskiej. 


Prezydent Rzplitej 
wyjechał do $patły. 

Kraków, 29 lipca. 
Dziś o godz. 11 przed południem wy 
jechał p. Prezydent Rzplitej z Krakowa 
do Spały. Na Prądniku Czerwonym oko 
ło mostu na Biełuszy pożegnał p. Pre- 
zydenta prezydent miasta Krakowa p. 
Rolle, przedstawiciele władz etc. Wczo- 


ki“ 


` raj odbył się w salach Wawelu raut po- 
. żęgnalny wydany na cześć p. Prezy- 


denta, 


Policja paryska 
udaremni wybryki ko- 
vmu istórw. ; 
Paryż, 29 lipca. 
(Poiska Agencja Telegraficzna) 

* „Le Journal“ przypuszcza, że czwar- 
tek minie spokojnie. Zaznacza iednak, że 
prefekt otrzymał polecenie udzielenia 
wojskowej ochrony fabrykom w Pary- 


cje «koleipodzjiemnej i ważniejsze skrzy» 
żowanią ulic. Prefekt będzie miał do dy- 
snozycji oprócz wojskowego garnizonu 
francuskiego około 20 tysięcy ludzi ze 
straży bezpieczeństwa, straży miejskiej 
oraz policji i żandarmerji, Ściązniętej z 
prowincji. 


m 
Kilo kokainy 

znaleziono u fumficjoma” 
rjusza tramwajów w Flicei 

Nicea, 29 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) | 
Paryscy agencj celni zatrzymal tu 
funkcjonarjusza tramwajów. który po- 
siadał kilo kokainy. Istnieje przypuszcze 
nie, że sprawa ta pozostaje w związku 
z aferą dyplomatycznych waliz afgani- 
stańskich, w których znaleziono narko- 

tyki, 


Oślepiony reflekto- 


rami sternik 


zatopił w Renie statek 
g minem. 
Berlin, 29 lipca 

Wczoraj wieczorem koło Bingen nad 
Renem, oślepiony reflektorami samocho 
du jadącego brzegiem, sternik statku 
„Undine“ nie zauważył przeszkody w 
rzece i tak nieszczęśliwie pokierował 
statkiem, że ten zatonął. 

. Pasażerów i załogę 

wać. 

Razem ze statkiem utonął cenny ładu 
nęk wina. 


Rekord długości lotu 


kobiecego 
został pobity. 
Le Bourget, 29 lipca. 
(Polska Acencja Telegraficzna) 
Francuska Marise Bantie dokonała 
na monoplanie lotu, trwającego 26 go- 
dzin i 46 minut, bijąc w ten sposób re- 
kord światowy długości lotu kobiecego, 
który posiadała dotychczas miss Smith 
z wynikiem 26 godzin 24 minut. 


Bleriot w Calais. 
. Calais, 29 lipca. 
(Polska Agencja Telezraficzna) 
Przybył tu z Londynu Bleriot. przyj- 
mowany entuzjastycznie przez publicz- 
ność. 


zdołano urato- 


żu i na przedmieściach, składom towa- | dowania w dniu 26 bm, zostalam poinfor- 
rowym i gmachom publicznym. Strze- | mowany, że pismo Panów puściło w o- 
żone mają być ponadto ważniejsze sta- bieg pogłoskę, jakobym miał objąć stano- 
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Nowy ustrój administracyjny w Rumunji. 


Skasowanie trzech ministerstw — Decentralizacja administracji. 


Bukareszt, 29 lipca. 
Polska Agencia Telegraficzna. -> 
Izba przeprowadziła debate nad usta- 
wą w sprawie organizacji ministerstw. 
Deputowany socjalista Jumanca oś- 
wiadczył, że całokształt ustaw. przed- 
stawionych przez obecy rząd, które 0- 
pierają administracje życia gospodarcze 
3 na nowoczesnej i praktycznej podsta 
wie, 
stanowi prawdziwą rewolucje pokojową. 
W imienju swojej partii mówca apro- 
buje te ustawy, domagając sie jedynie, 


ażeby czuwano nad ścjisłem ich wyko- 
naniem. 
Z kolej zabrał głos prezes rady mini- 
strów Maniu, który w dwugodzinnem 
przemówieniu przyjętem z  wielkiem 
entuzjazmem przez izbę, wyiaśniał pod- 
stawy naukowe i społeczne kompleksu 
przędstawionych przez rząd ustaw reor 
ganizacyjnych. Ustawa o reoranizacji 
ministerstw —mówił premier — uwzglę 
dnia współczesne zasady naukowe, ja- 
koteż praktyczne potrzeby narodowe, 
` Odpowiadając na zarzuty liberałów, 
COENA 


Minister Kwiatkowski nie zostan p m 


|Koncernu Harrimana.—Oficjalne oświadcze- 


nie ministra przemysłu i handlu. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ (B) telefonuje: 

Przed kilku dniami dziennik p. Kor- 
fantego „Polonia“, wychodzący w Kato- 
wicach, przyniósł sensacyjna wiadomość 
jakoby naczelnym dyrektorem spółki e- 
lektryłikacyjnej Harrimana w Polsce, po 
otrzymaniu przez nią koncesji, miał zo- 
stać obecny minister przemysłu i handlu, 
inż, Kwiatkowski z pensją 5,000 dolarów 
miesięcznie, 

Wczoraj klub sprawozdawców 
mentarnych otrzymał odpis listu ministra 
Kwiatkowskiego, wysłany do redakcji 
Rat: List ten ma brzmienie następu 
ące: 

„Do Pana Redaktora „Polonii w Ka 
towicach, Warszawa dr. 27,7 1929 t, 

„Po powrocie do kraju i objęciu urzę 


arla- 


wisko dyrektora mającej ewentualnie po- 
tawie koncesji rządowej 
spółki elektrylikacyjnej harrimanowskie) 
przyczem wiadomość ta została dodatko 


wo zaprawiona cyfrą miesięcznej pensji, 
sięgającej wysokości 5,000 dolarów, 

Piętnuję tego rodzaju metody walki 
politycznej jako nieprzyzwoite i nieucz- 
CIW Cass 4 U 

Nigdy na stanowisku ministra bezpoś- 
rednio ani w jakiejkolwiek formie poś- 
redniej nie pertraktowałem, ani pertrak- 
tować nie myślę o jakąkolwiek posadę, a 
każdego, odważającego się przyjść do 
mnie g taką propozycją, wyprosiłbym za 
drzwi, Kultu dla osobistego zysku, dobro 
bytu i majątku nie miałem i nie mam, a 
M fonii pensję uważam nawet w naj 

Geisen praedeja Worsie; w stosun- 
be polskich, za kradzież moralną i roa 


Przed objęciem stanowiska ministra 
zawsze czynnie dawałem wyraz tym sa- 
mym zapatrywaniom, To stanowisko mo- 
je jest wiadome każdemu, kto ze mną 
współpracował, szczególnie zaś jest zna. 
ne. na Śląsku, Tembardziej, więc puszcze- 
nie tej wersji w kurs, bez sprawdzenia, 
jest i pozostanie moralną nieuczciwością. 
(—) E, Kwiatkowski, 


Rotmistrz Prądzyński skazany 


na 6 mies. więzienia 


Warszawski koresp. „Republiki* te- 
lefonuje: 

Wczoraj o godz. 10 rano w Najwyż- 
szym Sądzie wojskowym rozpoczęła się 
sprawa kasacyjna rotmistrza Stefana 
Prądzyńskiego, skazanego przez sąd 0- 
kręgowy na 8 miesięcy więzienia į wy- 
dalenje z woiska. 

Rim. Prądzyński, oskarżony był o ła- 
pownictwo przy zakupywaniu przez mi- 
nisterstwo spraw. woiskowych na tereny 
ówiczebne maiątku Baranowo pod Wil- 
nem od konsorcjum holenderskiego, 

Rtm. Prądzyński mijał pobrać 15 ty- 
slęcy dolarów łapówki od pośredników 
za przeprowadzenie po ich myśli tran- 
zakcji. i 


przez Sąd Najwyższy. 

Rozprawie przewodniczył zen, Strze 
mińsk]. Skargę kasacyjną w zastępstwie 
adwokata Nowodworskiego wnosi ad- 
wokat Władysław Sobotkowski, Wyro- 
ku sądu okręgowego broni prokurator 
ppik. Rumiński, 

„Po otwarciu sesji przez zen. Strze- 
mińskiego sprawę zreierował ppłk. Lu- 
bodzieckj, a samo odczytywanie proto- 
kólu zajęło przeszło godzine. 

Późnym wieczorem Najwyższy Sąd 
wojskowy wydał wyrok, skazułacy rot- 
mistrza Prądzyńskiego na 6 miesięcy 
więzienia, to jest złagodził oskarżonemu 
wyrok sądu okrezowego wojskowego o 
dwa miesjące, 


Dfwarcie Kongresu sjonisiyczneg 


Delegat Ligi narodów powitał Kongres. 


ZURYCH, 29 lipca. 

(Polska Agencja Ielegraficzna) 

Zyd. Ag. Tel. donosi: n 
Wczoraj o godz. 4,30 po poł. odbyło 
się w wielkjej sali teatru mieiskiego uro 
czyste otwarcie 16 kongresu sionistycz- 
nego. Sala udekorowana jest sztandara- 
mi sionistycznemi, angielskiemi i szwaj- 
carskiemi. Loże zajęte są przez przedsta 
wicieli państw akredytownavch przy 
rządzie szwajcarskim oraz reprezen- 
tantów Ligi narodów. Loża prasowa za- 
ięta jest przez kilkuset dziennikarzy z dr. 
Weizmanem i Nuchimem Sokołowem na 
czele. Prezydent dr, Weizman otwiera 
posiedzenie wygłaszając przemówienie 
inaro"racvine i witając dolegatów kon- 
gresowych oraz przedstawicieli rządów 
i eoścj. Nestepnie zabiera głos Nuchim 
Sokołow, i wygłasza przemówienie, po- 
święcone 25-letniej rocznicy dr. Herzla. 
Nastepnie wygłaszają przemówienia po- 
witalne w imieniu rzadu szwaicarskiego 


i| wiceprezydent frontonu zyryskiego dr. 


Rudolf Strouli, W imieniu rzadu Wielkiej 
Brytanji poseł angielski w Bernie Wil- 
liam Russel, w jmieniu Ligi narodów za- 
stenca generalnego sekretarza Albert 
Dufeur - Ference. Prócz tego witali kon- 
gres przedstawiciele Zarzadu miasta, 
miedzynarodowego biura pracy, związ- 
ków “min żydowskich wSzwańcarji itd. 

„ Zurych. 29 lipca. 

" Polska Agencia Telegraficzna 

W ciągu wczorajszego dnja prowadzo 
no szereg rokowań między różnemi u- 
grupowamam na kongresie w celu za- 
waroja bloku. Sjoniścj ogólnie dażą do u- 
tworzenia większości - centrowei. Do- 

tychczas porozumienia nie osiazn'ęto. 
Zu ch. - i (ZY 

(Polska Agencja n a per 
Przybył tu przywódca Il miedzyna- 
rodówki socjalistycznej b. belgiiski mi- 
mister spraw zagranicznych Emil Van- 
derwelde. Krążą pogłoski że Vander- 
| velde zamierza powitać kongres sjonj- 

styczny: % uu 


iż reforma, idąca w kierunku decentrali- 
zacji, doprowadzić do rozczłonkowania 
państwa, premier oświadczył, co nastę- 
puje: 

„Jeżeli przed zjednoczeniem sią w r. 
1918 naród rumuński, żyjący wśród czte 
tech odrębnych ustrojów, podzielony po 
między cztery państwa posiadał tak sil- 
ne łączące go węzły, że gdy tylko nada- 
rzyła się pierwsza korzystna sposob- 
ność, zrealizował nawet za cene olbrzy- 
mich ofiar zjednoczenie j utworzył wiel- 
ką obecną Rumunię — to jest obrazą nie 
do zniesienia przypuszczeń, że z powo- 
du wewnętrznej reorganizacji, bez wzęglę 
du na to jaką ona jest, naród ten utrąci 
tradycyjna spójność i wspólne dążenia, 
które stanowiły dotychczas jego siłę“. 

Omawiając w dalszym ciagu ustawy 
reorganizacyjne, premier zaznaczył, f% 
rząd wprowadził na szeroka skalę auto- 
nomię lokalną fednak dla władzy central 
nej postanowił sprawiedliwość. armiję i 
koleje, wszystkie czynniki niezbedne do 
tego, ażeby państwo było rzadzone we- 

dług jednolitej Idei koncepcH, 

Decentralizacja przyczyni się jeszcze 
w wiżkszym stopniu do zaspokolenia po 
trzeb ludności bez różnicy pochodzenia 
i religii, ly l 

Nawiązując do słów socialisty Ju- 
manca, premier oświadczył. że dzieło 
rządu nie było rewolucją, a przyśpieszy 
ło jedynie konstruktywną ewolucję. 

Po przemówieniu premiera. ustawa o 
reorganizacji ministerstw, uchwalona 
już przez senat, została również przyję- 
ta przez izbę. 

Wobec tego, że program prac obec- 
nej sesji perlamentu został wvczerpany, 
dziś po południu. nastąpi zamknięcie 
obrad, 
CRETIN 


Rzekoma córka b. cara 
Mikołaja 


przybyła do Kew Vorfku 


Londyn, 29 lipca. 
Agencja Telegraficzna „Express“, 

Donoszą tu z New Yorku. że wielką 
sensację wzbudził tu przyjazd z Niemiec 
rzekomej córki ostatniego cara Rosji Mi- 
kołaja Il ks. Anastazji podróżuiacej pod 
nazwiskiem p. Czajkowskiej. która do- 
maga się źwrotu kosztowności i walo- 
rów zdeponowanych w imieniu cara w 
safesach banków amerykańskich. Za- 
stępca prawny rzekomęj ks. Anastazji 
bawi obecnie w Europie, gdzie zbiera 
materjały dowodowe dla stwierdzenia 
jej identyczności, Ponieważ maiątek b. 
cara zdeponowany w Ameryce wynosić 
ma około 100 milj. dol., a identvczność 
rzekomej ks. Anastazji wydaie się tar- 
dzo problematyczna, dojdzie prawdopo- 
dobnie do sensacyjnego i długotrwałego 
procesu i zwrot majątku b. cara znajdu- 
iącego się w Ameryce, 


g (Pát miliona włókniarzy 


stctejtuje w Am$lji. 
LONDYN, 29 lipca. 

Dziś rano wybuchł zapowiedziany w 
przemyśle włókienniczym okręgu Lan- 
cashire strejk robotników. Na 1800 fab 
ryk 1500 stanęło, 

Do strejku przystąpiło pół miljona 
robotników. 


e—a 


375 godzin w po- 
wietrzu 
przebywają lotsnicy eme- 
Ry leaf Sc Ty. 

- Nowy Jork, 29 lipca, 
Lotnicy amerykańscy Jackson. i 
O'Brien, dokonywujący rekordowego lo 
tu z uzupełnianiem zapasów benzyny w 
powietrzu, znajdowali się dziś rano już 
1375 godzin w powietrzu, 
© Motor działa sprawnie, lotnicy czują 
się wyśmienicie. Lot trwa. 
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im Westen n 


Książka E. M. Remarqu'a p. t. „Im 

Westen nichts neues“ ukaże się wkrót- 
ce w polskiem wydaniu, O książce tej, 
która w Niemczech i na całym świecie 
rozeszła się w miljonach egzemplarzy 
i jest najprawdziwszą i najautentyczniej 
szą dotychczas kroniką wojny europej- 
skiej, pisał niedawno autor podobnej co 
do tematu książki, rodak Remarqu'a M. 
Renn: „..i Remarque i ja popełniliśmy 
błąd, pisząc nasze pamiątniki wojenne: 
nieświadomie gloryfikowaliśmy wojnę. 
Remarque już się teraz przyznaje do te- 
go błędu. Widzi, jak i ja też widzę, że 
należało wyciągać pewne wnioski z na- 
szych przeżyć i obserwacyj widziane” 
20... * 
Ciekawa ta uwaga Renna bzdzie 
miała swe zastosowanie w dal- 
szym ciągu tego, o czem piszemy. Nara 
zie przechodzimy do właściwego tema- 
tu. 

A więc, jak wzmiankowaliśmy na po 
czątku, ukaże się wkrótce książka Re- 
marqu'a w polskiem wydaniu. A oto już 
w „Słowie” wileńskiem (25.VII) pojawił 
się artykuł p. t. „Im Westen nichts neu- 
es“, rozpoczynający się od charakterys 
tycznego apelu: 

„Gdy to pisze, nie wiem co się dzie- 
ję w księgarniach. Ale pewny jestem, że 
w najbliższych dniach ona (t. j. książka 
Remarque'a) się ukaże, Więc niech wie 
czytelnik, z czem się spotka*, 

Z czemże się spotka czytelnik, bio- 
rąc dzieło Remarque'a do ręki? 

Na pytanie to odpowiada autor arty 
‘kutu: 

„Całą okropność walk zbrojnych, ca 
ły przerażliwy obraz żywych mas ludz 
kich zbijanych na miazgę całą straszliwą 
grozę wojny mamy przed oczami. Niech 
nikt nie zarzuca autorowi, że zbyt zgę- 


umyślnie. A pisze wspaniale". 

Co przedstawia obraz wojny nama: 
lowanej tak „wspaniale“? 

„Kięskę materjalizmu w wojnie oto, 
co mimowoli ukazuje nam Remarque. 
Bohaterowie jego nie widzą nic na świe 
cie ponad materię, obcą im jest wszelka 
myśl tryumfu dobra, Królestwa Bożego 
na ziemi, myśl o walce o to Królestwo 
I dlatego — są bici“, 

Dalej zaś; 

„Główny, zasadniczy powód klęski 
odsłania się nam w scenie, w której żoł 
nierze — żołnierze z inteligencji — mó- 
wią o powodach I celach wojny. 1 nie 
umieją tych celów znaleźć. Ten brak ce 
lu, brak ideału, on to właśnśie był źród- 
łem klęski niemieckiej. Kto nie wie, za 
co ma umrzeć, mie wie jak ma żyć”, 

A wreszcie konkluzja: 

„Książka Remarque'a jest dokumen- 
tem historycznym. Z całej tej książki, 
pisanej przez materjalistę, przez czło- 
wieka, który ducha nigdy nie czuł i nie 
rozumiał — jasno, wyrażnie wyłania się 
prawda, że duch zwycięża”. 

O sancta Simplicitas! Święto, czy 
też chytra naiwność! Jakże to mamy 
tak wierzyć na słowo publicyście wileń 
skiemu, iż wojna się toczyła o zåprowa- 
dzenie „Królestwa Bożego na ziemi”, że 
jednym z paladynów tej walki o „try- 
umf dobra* była w r. 1914 — Rosja car- 
ska! 

Dzieło Remarque'a ma wyobrażać ja 
koby klęskę materjalizmu w wojnie — 
jak to się widzi jego krytykowi. Więc 
jakżeto było w takim razie z progra- 
mem Wilson'a i jego klęską? Czy mater 
jalista Lloyd George, czy sceptyk i ate- 
ista Clemenceau nie odnieśli tryumfu 
nad idealistą z Białego Domu? 


1 


szcza barwy: czyni on to świadomie | 


Czy istotnie p. W. M. wierzy lub też 
udaje, iż wierzy w to, że „żołnierze Re- 
marque'a nie umieją celów wojny zna- 
leźć?" A może w te cele — wysokie i 
piękne w wykładni imperjalistów nie- 
mieckich — wierzyli na początku woj 
ny, a dopiero później w ich słuszność 1 
prawdę zwątpili?  _ 

Słusznie też twierdzi autor, iż „kto 
nie wie za co ma umrzeć, nie wie, jak 
ma żyć“. Ale czyż widok Europy powo 
jennej i zamętu, który w niej panuje od 
lat dziesięciu nie nasuwa mu myśli, że 
ten aforyzm da się wcale dobrze zasto- 
sować teraz nietylko do zwyciężonych 
ale i do zwycięzców? 

Wojna europejska była samobój- 
stwem Europy. Godzą się dzisiaj na to 
przedstawiciele najrozmaitszych obo- 
zów politycznych I ideowych. Godzą się 
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ichts neues... 


też z tem, że ewentualny wybuch po- 
nownej wojny z jej jeszcze straszliwsze 
mi możliwościami, byłby zagładą, wyro 
kiem śmierci dla Europy. Z tych to 0- 
baw i przeczuć narodził się pacyfizm 
powojenny. 

Sympatycziną bodaj cechą i zaletą p. 
W. M. jest zupełna abnegacja na punk- 
cie pacyfizmu, na punkcie tego obłudne- 
go „i chcę — I boję się“ pacyfistów po 
wilsonowskich. 

Dziwnym albo i nie dziwnym. zbio- 
giem okoliczności niektóre uwagi publi- 
cysty wileńskiego na temat „materja- 
lizmu* Remarque'a podobne są jak dwie 
krople wody do argumentów, które wy 
taczają przeciw autorowi „Im Westen 
nichts neues“ nacjonaliści i reakcjoniści 
niemieccy. Dla nich Remarque jest też 
człowiekiem, który nic nie wie o duchu, 

awm 


o idełach. Idą oni nawet trochę dalej $ 
twierdzą, że Remarque zohydza — ich 
zdaniem — bohaterstwo żołnierzy nie- 
mieckich, armji kajsera. 

A właśnie teraz, po nieoczekiwanych 
sukcesach światowych swej książki, do 
chodzi Remarque do wniosku, jak to wy 
jaśnił Renn, iż „nieświadomie gloryiiko- 
wał wojnę, że należało wyciągać pew- 
ne wnioski z naszych przeżyć i z obser 
wacyj widzianego”. 

Jakie to mogłyby być wnioski — 
można się domyśleć.. W każdym razie 
świadectwo wystawia sobie wileński 
krytyk Remarque'a, dopatrując się w je- 
go dziele tego właśnie, za brak czego 
(tendencyj) obsypała pochwałami kryty 
ka fachowa całego świata autora „Im 
Westen nichts neues“. W.P. 


Tam, gdzie się żrodziła wojna... 


Od czerwonych róż do potoków krwi. — W zamku, gdzie 
omawiano pierwsze plany wojny światomej. 


Pociąg, jadący z Wieduja przez Cze- 
skie Budziejowice do Pragi, zatrzymu- 
je się w odległości, mniej więcej, 50 ki- 
lometrów od stolicy czeskosłowackiej 
na małej stacji Beneszów. Zwykła nie- 
wielka stacyjka, jakich w ciągu dłuższej 
jazdy koleją widzi sję całe dziesiątki. 
Nikt z pasażerów nie zwraca na nią 
uwagi. Minuta postoju szybko mija i po- 
ciąg znów mknie na północ... 

Przez okno wagonu widać małe nie- 
pozorne domki prowincjonalnego mia- 
steczka, Widok. pospolity i nieciekawy. 

to jednak rzucj okiem na krajobraz, 
roztaczający się po przeciwległej stro- 
nie toru kolejowego, temu trudno po- 
wstrzymać się od wydania okrzyku za- 
chwytu: wspaniały park cjąznie się 
w głąb ARE krajobrazu, doda- 
jąc całej okolicy niezwykłego uroku i 
czaru... 

Jest to historyczny park: przed 15-tu 
ląty spędzał w nim swe wolne od pracy 
chwile austriackj następca tronu. Fran- 
ciszek Ferdynand, który miał tutaj swą 
letnią rezydencję. 

Franciszek Ferdynand w ostatnich 
latach przedwojennych coraz żywiej za- 


alejach starego parku beneszowskiego. 
Ale legenda głosi, że właśnie w Konopi- 
ste zrodziła się najstraszniejsza z naj- 
straszniejszych wojen Świata, że tutaj 
właśnie 15 lat temu opracowano w 
głównych zarysach plan polityki trój- 
porozumienia. 

Franciszek Ferdynand, w przeciwień- 
stwie do sędziwego Franciszka Józefa— 
był zwolennikiem ożywionej polityki, 
polityki czynu. Pokojowa polityka sta- 
rego cesarza nie zadawalniała ambitne- 
go następcy tronu, który, pożadał sławy 
i za wszelką cenę chciał powiększyć 
terytorialny. stan posładania monarchii, 
Ale wtedy nie wiedział Franciszek Fer- 
dynand, że bezpośrednią przyczvną tak 
gorąco przezeń oczekiwanego konfliktu 
zbrojnego, będzie on sam, jego Śmierć 
przedwczesna... 

W roku 1914 Franciszek Ferdynand 
spędzał swe wywczasy letnie w Kono- 
piste. Następca tronu zamek ten uko- 
chał i z fanatyzmem wprost czuwał nad 
jego, jako też wspaniałego parku, kon- 
serwacją. Z tego też względu wstęp do 
pięknego parku był okolicznym milesz- 
kańcom surowo wzbroniony, nie wolno 


czynał się interesować sprawami poli- | też było ludności pokazywać sie w oko- 


tvcznemi, dążąc systematycznie do skon 
centrowania w swych rękach wszyst- 
Me RA, życia politycznego Europy cen- 
ralneł. 
Podróże Franciszka Ferdvnanda do 
Sarajewa i wystrzał Principa przyspie- 
szyły rozwój wypadków politycznych 
w Europie, rozniecając pożar światow 
wcześniej, niż uczynić to zamierzali ci, 
którzy, wiedząc, że wojna iest nieunik- 
niona, zdecydowani byli wykorzystać 
„nieprzygotowanie Rosji do wojny“. 
Byli to: cesarz Wilhelm II, admirał Tir- 
pitz i generał Konrad von Hótzendorff. 
Na kilka dni przed wyjazdem Fran- 
ciszka Ferdynanda do Bośni w staro- 
awrym zamku Konopiste, leżącym po- 
środku wspaniałego parku angielskiego 
na brzegu olbrzymiego ieziora, zebrali 
się ci potentacj polityczni, których imio- 
na ściśle są związane z krwawemi wy- 
darzeniami lat 1914—1918, 
Do Franciszka Ferdynanda przyie- 
chali z wizytą cesarz Wilhelm. admirał 
Tirpitz i generał Konrad von Hótzen- 
dorff, naczelnik austro- węgierskiego 
sztabu generalnego. 
Oficjalną przyczyną zjazdu tego by- 
ło „zwiedzenie przez wysokich gości 
wspaniałego rozarium  konopistskiego, 
szczycącego się wspaniałemi zbiorami 
czerwonych róż“. Jednakowoż w roku 
1914 czerwone róże kiepsko kwitły, tem 
wspanialej rozkwitła natomiast w parę 
miesięcy później najstraszniejsza tra- 
gedja. iaka kiedykolwiek poznał świat 
cywilizowany, 

Nikt, prócz bezpośrednich uczestni- 


ków narad konopistskich, nie wie dokła- | two armii we che! 


Inie o czem rozmawiano w cienistych 


licznych lasach, należących do dóbr ksią 
żęcych. Cichy i bezludny park konopist- 
ski nadawał się przeto istotnie iaknajle- 
piej na miejsce tajnej konierencii. 

Główne narady „wojenne“ miały 
miejsce w Konopiste w dniach od 11— 
13 czerwca 1914 r. Dnia 13 czerwca 
błękitny pociąg cesarski odwiózł z Ko- 
nopiste Wilhelma I-go, Po wvjeździe 
cesarza niemieckiego w zachowaniu 
Francjszka Ferdynanda zaszła wielka 
zmiana, Skryty w sobie zazwyczaj i 
z ludnością żadnego kontaktu nie utrzy- 
mujący następca tronu, zmienił stę na- 
gle w stosunku do swych poddanych 
nie do poznania. Przedewszystkiem 
więc piękny park został otwarty, łego 
aleje napełniły się barwnym tłumem 
okolicznych mieszkańców, którzy za- 
chwycając się pięknemi różami. podzi- 
wiali demokratyczne zapędy despotycz- 
nego księcia. 

Nikt nie mógł sobie objaśnić tej zmia- 
ny. jaka po wyjeździe Wilhelma. zaszła 
w Ferdynandzie. Być może. że chciał 
on w ten sposób pozyskać sobie popu- 
larność wśród ludności, niezbyt dotych- 
czas przychylnie wobec skrytego i 
waza następcy tronu usposobio- 
ne 


Ale ruch w parku konopistskim trwał 
niedługo. Rozpoczęły się goraczkowe 
przygotowania do podróży Franciszka 
Ferdynanda na pogranicze serbskie... 
Wtedy to ostrzezano Franciszka Ferdy- 
nanda, że na życie jego płanowany jest 
zamach, Nasłenca tronu chciał wohkec 
tego wvłazd swój cofnąć: ale dowódz- 


twierdząc, *ż musi on być obecny na! 


manewrach, które miały się odbyć na 
pograniczu serbskiem. Trzeba więc by- 
o iechać. SA 

Opowiadają, że kiedy do zamku ko- 
nopistskiego przyjechał specjalny kur- 
jer z fistem, wzywającym Franciszka 
Ferdynanda do wyjazdu na manewry, 
żona nastencv tronu, dowiedziawszy się 
o tem, zawołała: „Ja pojade z tobą. Ser- 
bowle do kobiet nie strzelają”. 

Dnia 23 czerwca 1914 roku dowie- 
dzień się mieszkańcy  Konopiste o za- 
mordowaniu następcy tronu i jego żony. 
Wiadomość ta na ludności tutejszej, któ- 
ra żyła jeszcze pod wrażeniem niedaw- 
nego „zbliżenia“ Franciszka Ferdynan- 
da z ludem, podziałała bardzo silnie, 
I prości ci po większej części ludzie wy- 
czuli już wtedy, że zbliża sie coś wieł- 
kiego, coś strasznego, coś nieuniknio- 
necn,,. 

Dzisiaj wszystko to należy już do 
przeszłości. Ale zamek i park w Kono- 
pistę zachowały się w takim Samym 
stanie, w jakim przed 15-tu latv pozo- 
stawił je ambitny polityk książęcy. 
W pokojach zamkowych wszystkie me- 
ble stoją nietknięte od lat pietnastu, 
W pokoju dziecinnym na stole leży 
otwarta książka tak, jak pozostawiły ją 
przed wyjazdem dzieci Franciszka Fer- 
dynanda. Nie zmienił w niczem swego 
wyglądu zewnętrznego i stary park an* 
gielski. Tylko ostatnia nawałnica wys 
rwała z korzeniem kilka potężnych 
drzew. 

Ta nawałnica, którą przed 15-tu la- 
ty wywołał Franciszek Ferdvnand, nie 
wyrządziła parkowi konopistskiemu ża- 
dnych szkód. Wojska nieprzyjacielskie 
me doszły do miejsca, gdzie przed 15-tu 
laty zrodziła się wojna, przed zawieru- 
chą wojenną Konopiste zostało uchro- 
nione. Ale inny wiatr — wiatr Boży — 
przeciągnął w roku jubileuszowym nad 
starvm parkiem, w którym przed pięt- 
nastu laty knulj swe plany wojenne WH- 
helm II j Franciszek Ferdynand. 

C. P. 
TO E E A 


Strajk marynarzy 
naokręcieniemieckim 
z amunicja do E€fair. 

Berlin, 29 lipca. 

„Rote Fahne* donosi z Gdańska, że 
okręt niemiecki naładowany amunicją 
miał wyruszyć do Szanghaju ale mary- 
narze na skutek agitacji komumistycznej 
ogłosili strejk, uchwalajac rezolucję 
przeciwko dostarczaniu amunicji wro- 
gom Sowietów. 

Marynarzy zmieniono, poczem statęk 


ało się na to zgodzić. udał się do Szanghaju. 
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wielka premiera! 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 
A, CZUDNOWSKIEGO, 


Początek przedstawień o g. 4 po poi. 

w soboty o godzinie 2-ej, w niedziele 

o godz. 12-ej w poł, ostatniego o godz, 
10-ej wiecz, 


Ceny miejsc zniżonej W sobotę 

od godz, 2 do 4-ej, w niedz. od 12 

do 3-ej po por wszystkie miejsca po 
50 gr. i 1 złoty. 


Lin HAID 


Przygody jednej nocy w' kawiarni 
w dancingu, w domu, na wodzie 


Wspaniały pódwójny program wytwórni First National! 


„Szkartatne Róże 
i Czerwone usta” 


Dzieje szlagierowej piosenki 
o różach i całusach. 


W roli głównej czarująca 


„i pod ziemią. 


=- Ne 206 


| Prawda O małżeństwie Szklana dro 


Aforyzmy Jean’a Rostanda. 


„__ Problem małżeństwa jest niewyczer- 
pany, acz wyczerpujący. Uijaął go w 
zręczne aforyzmy Jean Postand. w ofo- 
ryzmy lekkie, dowcipne, lecz niepozba- 
wione głebszej prawdy życiowej. 

— Twoja żona jest napewno mniej 
straszna, niż lęk, jaki przed nia uczu- 
wasz. 

— Jest rzeczą normalną bać sie swo- 
jej żony, lecz bohaterstwo małżeńskie, 
tak samo jak każde inne polieva na przć- 
'zwyciężeniu tej trwogi. 

— Bądź przygotowany na to, że z 
chwilą, gdv otworzysz usta. zacznie ci 
przeczyć. ; 
~“  — Nie staraj się jej przekonać. Nigdy 
nie przekonasz żadnej kobiety, a zwła- 
szczą własnej żony. © t+ 1 mową 
<- — Prawdziwie dobrane małżeństwa 
są te, w których i mąż i żona uczuwają 
jednocześnie potrzebę wykłócenia się. 

— Nie dziw się, gdy dla pierwszego 
łepszego robi skwapliwie to, coby dla 
ciebie uczyniła z miną ofiary. 

— Nie pozwalaj zatruwać sobie ży- 
cia pod pozorem, że żona twoia posia- 
da największe zalety. 
= — Twoja żona nie jest wyjatkiem. 

— Niema wogóle małżeństwa, któ- 
reby nie było mezaljansem dusz, dla 
obu stron. 

,  — Czasem największą winą żony 
jest ta — że jest twoją własna. 

— Mężczyźni nie wymagaja od żon 
ażeby były czarujące, tylko żeby wie- 
działy, że nie są czaruiące. 

"= — Kobieta widzi w swoim meżu i si- 
Jẹ do. zwalczenia i słabość, którą chce 
się opiekować... 

— Taka sama trudność polega na 
współżyciu z człov iekiem, którego się 
kocha, jak į na kochaniu człowieka, z 
którym się współżyje. 

+  — Małżeństwa z miłości sa niebez- 
pieczne nietylko dla tego, że miłość zni- 
ka... ale że czasem trwa. 

mar 


Echa tragicznych 
wypadków 


w Rudzie Sa5bjanickiej. 


W niektórych pismach łódzkich i war 
szawskich ukazała się nieprawdziwa 
wiadomość, jakoby p. Iwanowskiej nie 
udzielono natychmiast pomocy lekar- 
skiej. 

Jak się dowiadujemy p. Iwanowska 
natychmiast po wypadku została zbada- 
na przez pułk. Miłodrowskiego. który 
stwierdziwszy, iż została kopnięta przez 
konia w głowę, natychmiast polecił ją 
odwieść do Unitasu. P. lwanowska do- 
stała wvlewu krwi w -mózgu i walczy 
ze śmiercią. — m 

Jeśli do niektórych pism dostały się 
nieścisłe wiadomości o iej stanie zdro- 
wia to zawinili tu wyłacznie gospodarze 
toru wyścigowego, którzy udzielili pra- 
sie. jakuajbardziej wykrętnych ; 'wiado- 
mo. 


— Nikt nie jest w stanie przewidzieć, 
co z- niego pozostanie po małżeństwie. 

— Zna się dobrze tylko tych ludzi, 
których się.kocha i nienawidzi zarazem: 
małżonkowie znająssię. 

, Jaka szkoda, że naogół przestaje 
się kochiać swoją żonę, zanim się jesz- 
cze do niej przyzwyczaiło. 

—- Kobjeta waha się czesto, czy 
skarżyć się na męża, czy też mówić, że 
jest najszczęśliwszą żona na świecie. 

— Kawaler nic nie wie o kobietach, 
człowiek żonaty zna je tylko poprzez 
własrą. żonę. h, i 

_—'Malżeństwo jest zbyt okrzyczane, 
ażeby nie mialo też wielu dobrych stron. 

— Z wszystkich miłości, nairzadszą 
jest miłość » małżuńska 1— jak jej za- 
zdroszczą! Pe r ' 


il. 
Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu 


OLLEEN MOORE 


w tryskającej humorem komediji 
p t. 


„PANIENKA z BAREM $ 
NA KÓŁKACH 


Kelnerka—tancerka—lotniczka — 
księżniczka, Oto cztery kolejne 
przemiany rozkosznej COLLEN. 

MOORE. : 


ga w Polsce. 


Próbne 4kilometry nowej szosywkKieleckiem 


W poszukiwaniu sposobów potanienia 
budowy dróg i przystosowania ich do 
wzrastającego ruchu samochodowego, 
inżynierowie drogowi zwrócili się do po- 
gardzanego dotąd materjału, jakim jest 
pospolity u nas, zwykły miękki wapień. 

Okazało się, iż szosa, ubita z takiego 
właśnie tłuczonego wapienia z dodatkiem 
szkławodnego, tworzy znakomitą, gład- 
ką i nadzwyczaj trwałą jezdnię. Koszt 
„budowy takiej drogi jest stosunkowo nie- 
wielki. 

Pierwsze próby budowy 

szklanych dróg 
poczyniono w 1924 r. w Szwaicarfi, skąd 
wynalazek przedostał się do Francji. 
'W.chwili obecnej Francja posiada już kil 
'ka' tysięcy kilometrów 


Za napad na ławnika 
skazano Annę Sekturę na półtora roku 
„więzienia. 


Dnia 17 maja b.r. o godz. 10 rano po- 
deszła do wychodzącego z biura ławni- 
ka magistratu m. Pabjanic p. Franciszka 
Szymanowicza jakaś kobieta i zażądała 

racy. Nie czekając, na odpowiedź, ko- 
bieta ta wyciągnęła z pod chustki butel- 
kę i uderzyła nią ławnika Szymanowicza 
w twarz, - ' 

Napadnięty zawezwał  dyżurującego 
w przedsionku magistratu policjanta, któ 
ry aresztował p ja i odstawił ją 
do komisarjatu. Po wylegitymowaniu jej 
okazało się, że jest nią 45-letnia Anna 
Sektura, panna, stała mieszkanka miasta 
Pabjanic, 2 . me 

"Sprawa została skierowana do sądu. 

W dniu wczorajszym Anna  Sektura 
stanęła przed sądem okręgowym. Sprawę 
rozpatrywał sędzia Kopaczewski 'w try- 
bié postępowania uproszczonego. . : 

Oskarżał prokurator Grzegorzewski, 

Na rozprawie oskarżona przyznała 
się do inkryminowanego jej czynu, wy- 
jaśniając, że pracowała na robotach pu- 
blicznych i została, niewiadomo z jakiego 
powodu zredukowana i' pozbawiona środ 
ków do życia, W krytycznym. dniu znajdo 


wała się w-stanie najwyższego zdenerwo | wzrok 


wania i tem właśnie tłomaczy swój czyn. 

Św. poszkodowany Szymanowicz zez 
naje, że niejednokrotnie zwracały się do 
miego bezrobotne kobiety i uskarżały się 
że są obarczone rodziną, którą muszą 
utrzymywać i są bez pracy w tym czasie, 
gdy oskarżona, która jest samotna i utrzy 
muje się z prania, zatrudniona jest na ro 
botach publicznych. Św.  Szymanowicz 


Dziś o godzinie 7.30 wiecz. 


JELENI |xonceri pozwtarnw 


W programie najnowsze szlagiery muzyczne, 
Dziś dancing na tarasie parkowym, 


rzedstawił powyższą sprawę komisji 
kwalifikacyjnej wydziału opieki społecz- 
nej, która to komisja zredukowała oskar 
żoną. 

Św. Szymanowicz zeznał również że 
oskarżona na dwa tygodnie przed kryty- 
cznym dniem napadła na ulicy na teśc:o. 
wą świadka i odśrażała się, że zemści się 
na świadku za utraconą pracę, 

Przesłuchani zostali również poste- 
runkowy, który dokonał aresztowania o- 
raz jeden z urzędników magistratu, któ- 
rzy zeznaniami swemi w zupełności po- 
twierdzili okoliczności sprawy. 

Lekarz sądowy stwierdził u poszko- 
dowanego Szymanowicza lekkie uszko- 
dzenie lewego oka. 

Po ukończeniu przewodu sądowego, 
przewodniczący udzielił głosu prokurato 
rowi. i 

Prokurator w przemówieniu swem z 
znacza, że oskarżona targnęła się na 
poszkodowanego z całą świadomością 
popełnianego czynu i powinna ponieść su 
rową karę, Nie chodzi w danym wypad- 
ku o.osobę Szymanowicza, lecz osobę u- 
rzędnika, który mógł zostać pozbawiony 


u 
— Oskarżona, — kończy swe przemó 
wienie prokurator, — jest samotna, nie 
ma nikogo na utrzymaniu i zarabia na szy 
cie praniem, 

W konkluzji swego przemówienia żą 
da prokurator surowego wymiaru kary. , 

Sąd skazał oskarżoną Annę Sekturę 
na rok i sześć miesięcy więzienia z poz- 
bawieniem praw. Bas, 


Aspirin 


| 


Nasze ministerstwo robót publicznych 
chcąc zapoznać się z budową szklanych 
dróg, wysłało niedawno na studja do 
Francii specialnego delegata. który po 
powrocie przeprowadził próby w woj. 
kieleckiem, budując 4 odcinki po jednym 
kilometrze 

nowej jezdni ze szkla. 

Próby wypadły znakomicie. Do bu- 
dowy użyto miejscowych wapieni oraz 
szkła wodnego krajowego wyrobu. Jezd- 
nia ze szkła wodnego tworzy gładką, nie- 
śliską, jednolitą powierzchnię, Hacele 
podków i obręcze kół nie zostawiają na 
niei żadnych śladów. 

Ze względu na obfitość w Polsce wa- 
pnia, nieprzydatnego przeważnie do 


| żadnych innych celów- = 
(akicfi szos, (l. y ów-i z powodu niewy. 


„ilość ich wzrasta z dnia na dzień. 
TADEN 


sokich kosztów budowy takich dróg, niż- 
szych znacznie od asfaltów i jezdni beto- 
nowych, wynalazek ten może mieć ol- 
brzymie znaczenie dla rozwoju komuni- 
kacji w Polsce, 

GBUDSTYZY 


w tabletkach 


Ządać w oryginal. opakow. „Baycz” 
o nabycia we wszystkich apiekach. 


Turniej aflefów w cyrku 


Willing — Kornatz. 
Przewaga Willinga. W 17 min. Wil- 
ling z taką siłą pchnął Kornatza. iż ten 
padł przez bandę z ringu i nadwyrężył 
sobie obojczyk. Walkę przerwano. 


Michaelis — Karsch. A 
„Starcie po 20 min. nierozstrzygnięte. 
Widoczna przewaga nadludzko silnego 
Michaelisa. | 


Sztekker — Garkowienko. 

Ogromnie zacięta walka. Tempo mor 
dercze. W 18 min. nadchodzi nieoczeki- 
wana rozgrywka. W chwili gdy obaj 
wracali z za dywanu Sztekker z nienac- 
ka przewrócił Garkowienkę na obie ło- 
patki. Sztekker ma rozbitą chrzastke no 
sową i podbite oko. 


Bah Samson — Schneider. 
Zwyciężył w 14 min. amerykanin. 
Decyzją komisji sportowej zaanulowa 
no porażkę Pooschoffa i Sztekkera, jaką 
obaj w walce między sobą mieli, W ten 
sposób załatwiony spór wywołał ogól- 
ne zadówolenie. j 
Dziś, we wtorek, najwieksze zajnte- 
resowanie budzi decydująca walka nie- 
pokonanego Michaelisa z Pooschoffem. 
Niemniejsze zainteresowanie budzi re- 
wanżowa walka Bahn Samsona ze Sztek 
kerem. Stibor wotezy ze Stollem i Wil- 
Png z Karsch, 


LIPIEC Dziś: Julity i Donatylli 
i Jutro: Piotra Ap, 

Wschód słońca 3.53 

Ml Zachód słońca 7.45 


Wschód księżyca 10,44 
Zachód księżyca 1.50 
Długość dnia: 15.54 
Ubyło dnia: 


Ochłodziło Się... 


Od kilku dni obserwujemy znaczny 
spadek temperatury Termometr wska- 
zuje w południe zaledwie 15—16 stopni. 
kiedy normalnie w lipcu temperatura 
winna docnodzć do 2U stopni. Wicezzo- 
ry są bardzo chłodnie, tak że bez wisrz- 
chniego okrycia wychodzić niemal nie 
podobna. 

Państwowy instytut moteoroiog cz- 
ny przepowiada, iż tak chłodne pogody 
potrwają jeszcze kilka dni, w pierw- 
szych zaś dniach sierpnia wrócą dość 
silne upały. (i) 


Kfo wygrał 1000 zł.? 


Wyłosowanie książeczek P.K O. 


W PKO. odbyło się losowanie książe- 
czek oszczędnościowych, na które wypa 
dła premja po 1000 zł. 

MZylnsowago następ. nr. książeczek: 
50554, 50648, 50680, 50900, 51113, 51770, 
52120, 52378, 52674, 54080, 54101, 54436, 
55445 58506, 59488, 61862, 62161, 64441, 
66051, 66306, 67586, 68767, 69096, 69130, 
69801, 70275, 70625, 70744, 70836, 71857. 


Doniczki z kwiafami 


spadają na głowy przechodniów. 


W ostatnich czasach kilkakrotnie 
miały miejsce wypadki oberwania się z 
okien i balkonów doniczek i skrzynek 2 
kwiatami. Wobec powyższego, jak się 
dowiadujemy, władze administracyjne 
wydać mają specialne przepisy, normu- 
jące w jaki sposób umieszczane mają 
być doniczki z kwiatami na krawędziach 
domów i okien. 

Według tych przepisów, które mają 
się ukazać w najbliższym czasie, nie 
wolno będzie przymocowywać doni- 
czek ani sznurkiem, ani drutem. Wolno 
będzie je umieszczać tylko tam, gdzie 
balustrada balkonu, lub krawędź okna 
jest tak urządzona, że „ogródek* kwia- 
towy w postaci skrzyni czy doniczki sta 
nowi integralną część obramowania o” 
kiennego, co wyklucza wszelką możli- 
wość oberwania. (i) 


Duypżuunug upiec. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Antoniewicza 
(Pabjanicka 50), K. Gnnazynaktego (Piotrkowska 
164), W Sokolewicza (Przejazd 19), Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 26), Zundelewicza (Piotrkow: 
ska 25), M. Kasperkiewicza waże 54, 
Trawkowskiei (Brzezińska 56), (b 


RRRNKRKKKKKKKKKNA 


WTOREK 


i Dziś I dni następnych! 
Upajająca szampańskim humorem. 
pikantne komedja p, t 


Don Juan 


w Pensjonacie 


W rolach głównych: 


Relnhold Schwencel, 
Helena Steels, 
Marja Kamradek. 


— Uwaga: Ceny miejsc zniżone, — 
WPNE W a aona as 


Początek seansów o godz. 5-ej po poł. 
w sob, niedz, i święta o godz. 12-ej. 


‘Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od 
godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 


E enas rais EP EROAR RZEŹ 
Orkiestra pod dyr. R. KANTORA, 


Str. 5 


30.VIL. M, Siy ubiń 1929 


Tajemnicze samobójstwa studentów. 


Fantastyczne wersje o straszliwym wpływie profesora hypnotyzmu 


Władze winni się zainteresować fa niezwykłą plotką. 


Od czasu do czasu dochodzą. nas słu-|jomego osobnika, -który podszedł do|panujący nad swemi nerwami. I stąd 
chy o zbrodniach dokonywanych przy |nich, niema, a wraz z nim znikał niemal | bardzo częste są wypadki, kiedy zło- 
pomocy hypnozy. Przed rokiem dopiero,|cały zapas papierosów, jaki mieli w |czyńcy posługują się tym darem dla dọ- 


bardzo znaną była historja o pewnym 
hypnotyzerze, który grasował w War- 
szawie i a 

okradał inwalidów wojennych, 
sprzedających na ulicy papierosy. Dzia- 
ło się to w ten sposób, że drogą sugestiji 
odwracał ich uwagę na pewien czas i po 
grążał ich w rodzaj snu. Gdy się budzili, 


szafce. 

Na temat hypnozy krążyły już od da 
wna ciekawe wersje. Faktem jest, że 
spotyka się osobników, którzy posiadają 
niezwykły dar oddziaływania na innych 
ludzi, zwłaszcza 

ludzi nerwowych, o słabej woll. 
Nierzadko jednak działaniu hypnozy 
podpadali ludzie o silnej woli, dokładnie 


konstatowali z przerażeniem, iż niezna. 


Budowa wodociągów w kodzi. 


W najbliższych dniach przybędzie do Łodzi 
grupa inżynierów franeuskich. 


Przed kilku dniami donosiliśmy, iż| już odnośne pismo do grupy finansistów 
magistrat m. Łodzi, pragnąc  Jaknajry-| oraz do ministerstwa skarbu. 
chlej doprowadzić do końca budowę ka-| Obecnie lada dzień oczekiwane jest 
nalizacji i wodociągów, postanowił, za przybycie kilku inżynierów z ramienia 
towarzystwa, którzy zbadają na miejscu 
zgodą ministerstwa skarbu, zwrócić się stan wodociągów w Łodzi | wydadzą o 
do grupy finansistów amerykańskich i pinię, czy towarzystwo zagraniczne po 
francuskich, celem zainteresowania jel | dejmie się przeprowadzenia budowy no- 
w budowie wodociągów w naszem mie- | wych wodocłągów, czy też nle. Sprawa 
ście. powyższa, mająca tak wielkie znaczenie 
Jak się dowiadujemy, po dokładnem | dla naszego miasta, budzi ogólne zalnte- 
opracowaniu planów, magistrat wysłał |resowanie. (1) 
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Często się zdarza, że dobry pływak, 

powodowany impulsem ofiarności, wska- 
uje do wody, w celu wyratowania toną- 
cego. Niewątpliwie, czyn taki godzien 
jest pochwały i śmiało może być okreś- 
lony jako bohaterstwo. Niestety w czasie 
tego rodzaju akcji ratunkowej, często 
szlachetny wybawca sam traci życie, 

Dzieje się tak dlatego, ponieważ aby u- 
mieć ratować tonącego, należy  opano- 
wać tę sztukę według pewnych zasad. 

Sztuka ratowania tonących jest bar- 
dzo trudna i uciążliwa. Nieodzownym wa 
runkiem, aby ją posiąść, jest przedewszy 
stkiem dokładne znawstwo wszystkich 
rodzajów pływania, nurkowania i wska- 
kiwania do wody. Wydawanie świadect- 
wa zawodowego ratowania tonących czło 
wiekowi, który nie opanował należycie 
teoretycznie i praktycznie wszystkich ro 
dzajów sztuki pływackiej, jest lekkomyśl 
mością nie do darowania. Często zgłasza- 
ją się do zarządów basenów i przedsię- 
biorców kąpielowych, osoby, które wma 
wiają sobie, że są 

pływakami par excellence, 

choć w rzeczywistości pływają słabo. 

Ratowanie tonących może w następu- 
jących okolicznościach stać się niebezpie 


p A 
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go: 1) ze względu na trudności, wynikają 
ce z samej sytuacji, 2) z powodu braku sił 
fizycznych i nieopanowania sztuki pływa 
nia u ratującego, 3) z powodu nieodpowie 
dniego zachowania się tonącego, 

Im dłuższa jest przestrzeń, którą prze 
płynąć musi ratujący, aby dociągnąć to- 
uącego do brzegu, tem wcześniej 

grozi mu utrata sił 

przed dokończeniem 
Zmęczony i wyczerpany pływak nie mo- 
że naturalnie ratować tonącego, ponie- 
waż przedewszystkiem jemu samemu 
grozi niebezpieczeństwo. Trudno mu za- 
tem walczyć z kleszczowym, rozpaczli- 
wym uściskiem tonącego. Należy zatem 
w pierwszym rzędzie zwrócić uwagę, aby 
ratujący pamiętał o 4 
oszczędzaniu swych 'sił, 

płynąc do tonącego i posiadał tę pew- 
ność, że może liczyć na swoje siły w cza- 
sie samej akcji ratowania, Nadmierny po 


czne tak dla ratującego, jak i dla tonące- | 


swego zadania. 


Jak należy ratować (onących 


Największe niebezpieczeństwo tkwi 
~ w zachowaniu się tonącego. 


śpiech jest w tym wypadku zupełnie zby 
teczny, ponieważ 
czas tonięcia trwa dosyć długo 
Samo nurkowanie w poszukiwaniu za 
tonącem przedstawia również poważne 
i niebezpieczeństwo.  Przedewszystkiem 
nurkującemu grozi zaplątanie się, zwła- 
szcza w stawkach, w porostach wodnych 
pozatem największe niebezpieczeństwo 
tkwi w EHIE 

' ` zachowaniu się tonącego, 
który instynktownie chwyta się kurczo- 
wo swego wybawcy. W ten sposób ratu- 
jący narażony  jest-na śmierć z powodu 
braku oddechu w czasie dłuższego prze 
bywania pod wodą. W tym wypadku oka 
zuje się, jak nieodzowne jest dla służby 
ratowniczej nad wodą opanowanie tech- 
niki oddychania. . 

Poważne niebezpieczeństwo, dla naj- 
lepszego nawet pływaka, przedstawiają 
wiry nad jamami, zw. lejami wodnemi, 
tym wypadku należy zachować się jak 
najostrożniej i zastanowić, czy można 
podjąć się akcji ratowania, ponieważ 
rzadko kiedy można liczyć na powodze- 
nie, Przedewszystkiem w tym wypadku 
jest niezmiernie ważne, aby 

się na brzegu leja, 
Na zakończenie nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o ratowaniu tonących w po- 
rze jesiennej lub zimowej z bardzo zim- 
nej wody. W tym wypadku  niebezpie- 
czeństwo jest znacznie większe, gdyż -ra- 
tującemu oprócz normalnych przeciwno- 
ści walki z żywiołem grożą dwa zasadni- 
cze niebezpieczeństwa: kurcz mięśni z 
powodu niskiej temperatury wody i atak 


sercowy, 

Choroby, wynikające z  zaziębienia, 
objawiają się dopiero później. Przeciw 
wszystkim tym niebezpieczeństwom ist- 
nieje jeden tylko środek obronny: syste- 


matyczne 
hartowanie się. 

Każde niebezpieczeństwo traci swą moc 
przynajmniej połowicznie, jeżeli narażają 
cy się na nie uświadamia sobie, że opano 
wał sztukę zwalczania przeciwności i je- 
‘żeli do wykonania zamiaru prze go 
5 aian ko c 3 entina wola, 

wiadomość szlachetnego czynu / nagra- 
dza poniesione rudy 1 wydkii walki, 


konania zbrodniczych zamiarów. 

Znane są wypadki sugestji masoweż, 
w trakcie której popełniane zostaje prze 
stępstwo, a już bardzo częste są przy» 
kłady, zwłaszcza na wschodzie, kiedy 
pozbywano się w ten sposób ludzi nie- 

wygodnych, 
wpływając na nich za pomocą hypnozy 
by odebrali sobie sami życie, 

Z obowiązku dziennikarskiego pra- 
gniemy też zwrócić uwagę ma pewną 
plotkę, która kursuje od pewnego czasu 
w kołach słuchaczy uniwersytetu war- 
szawskiego, a która za podłoże ma wła- 
śnie 
czyny zbrodnicze za pomocą hypnozy. 
Wersje te, oczywista, nie zostały dotąd 
sprawdzone i najprawdopodobniej nie 
mają żadnych podstaw, jednakże budzą 
niepokój, gdyż opierają sią na całej serji 
wypadków, które się wydarzyły w iden 
tycznych okolicznościach. 

Oto opowiadają, że ne jednym z Wy- 
działów uniwersytetu warszawskiego, 
od pewnego czasu mnożą się 
zamachy samobójcze wśród studentó 

i studentek. 
Charakterystycznem przytem  zjawis- 
kiem jest, że zamachy samobójcze zda“ 
rzają się tylko wśród studentów, uczęsz 
czających na pewne wykłady. 

Niedawno naprzykład, w tajemnl- 
czych okolicznościach popełnił samobój 
stwo Aa 
syn właściciela mleczarni w Łodzi p. S. 
Zamach samobójczy popełniła również 
córka pewnej pułkownikowej w Łodzi. 
Szereg samobójstw popełnili również 
studenci, rekrutujący się z pośród sfór 
ziemiańskich, którzy uczęszczali na te 
same wykłady. 

To zrodziło wersję, że i 
na uniwersytecie warszawskim jest pe 


wien profesor, który posiada niezwykłą f 


hypnotyczną siłę, 
przez co działa on na słuchaczy destruk 
cyjnie. Swą ideologją wykładową, przez 
którą przebija silny wpływ sugestywny 
nastraja oń młode dusze è 
w kierunku nirwanistycznym 

Przez pewien czas podobno profesor 
ten nie wykładał, a wówczas ustały wy 
padki samobójstw. Gdy wrócił na kate- 
drę, samobójstwa znów zaczęły się sze” 
rzyć i to zarówno wśród studentów, jak 
i studentek. Charakterystyczne jest, że 
wszystkie te wypadki samobójstw mia 
ty miejsce niemal w jednakowych oko- 
licznościach, co nasunęło właśnie przy- 
puszczenie, że wynikają one z pewne- 
go wpływu. 

Oczywiście trudno przypuszczać, a- 
by wersje te zawierały prawdę. Są one 
jednak rozpowszechniane, a tem samem 
zasługują na to, by się niemi zaintere- 
SOWANO. (— is) 


W „Poddębiu” 
Żądajcie | 

„REPUBLIKI” 

i „EXPRESSU” 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym. 


TEATR MIEJSKŁL 
Występy trupy wileńskiej, i 


Dziś, wtorek, premjera misterium w 3-ch 
aktach S. L. Pereca „Nocą na Starym Rynku“. 

Jutro, środa, po raz 2-gi „Nocą na Starym 
Rynku“, Dziś i jutro ceny popularne. 

„Kidusz Haszem', 
„ Pofutrze, w czwartek, wraca na afisz pote- 
żne arcydzieło Szaloma Asza „Kidusz Haszem'* 
(Święć się Imię Twoje) Ceny popularne. 
„Peryferie* 
po cenach najniższych. 

W piątek głośna sztuka Franciszka Langera 
„Peryferje* po cenach najniższych (od 50 gr. 
do 5 zł, 50 gr.). 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dziś I do niedzieli włącznie osłatnie sześć 
przedstawień „Klejnotów naszych rewji* z wy 
stępem oryginalnego chóru cygańskiego, który 
wywołuje entuzjazm na widowni. 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego 
Piotrkowska 76, od 10 rano do 7 wiecz. bez 
przerwy, od 8-ej przy wejściu do parku, 

Dolazd tramwajami Nr. 21 7, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, | jutro w środę, ostatnie * 
pożegnalne przedstawienia operetki „Hrabina 
rica", w doskonałem wykonaniu całego zt 
spolu, Początek przedstawień 8.45. Ceny miejsc 
zw. e, t 


RADJOPROLRAM 


E 


1156 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar. 
lackiej w Krakowie. 

42.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 
1250 — Wystawa poznańska mówi. 
13.00 — Komunikat meteorologiczny, 

nikaty przygodne. 

_15.40 — Komunikat gospodarczy. 

1615 — „Chwilka lotnicza“ — wygl. 

T. Małkowski. 

16.30 — Program dla dzieci: a) mjr. Anton 
Bogusławski opowie szereg własnych bajeczek, 
b) koncert z płyt gramofonowych, 

17.15 — Feljeton uzdrowiskowy p. t. 


komus 


pułk. 


deusz Strzetelski, 
17.25 — Odczyt p. t. „O państwowej odzna 


ce sportowej i wielobojach" — wygl. kap. Jan AS 


Baran. 
17.50 — Ostatnie nowiny z wystawy. 
18.00 — Koncert popołudniowy solistów 
1900 — Rozmaitości. 


19.50 — Transmisja z opery poznańskiej. 
Opera „Tosca* Pucciniego, 
Po transmisji komunikaty, i 
00 


Dziś I dni następnych! 


Wielkie arcydzieło filmowe reżyserji 
: genjalnego 


Ernesta Lubiczą 


„ROSITA 


(Spiewaczka ullcy) 


r wo Mary Pickford 


i słodką 
w roli głównej. 


A 
Specjalnie dostosowana ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symfonicznej pod 
batutą SZ, BAJGELMANA, 
Początek codz. o g. 4.30. W sob, i nie- 
dziele o g. 2,30, Ceny miejsc na I seans - 
50 gr i 1 zł, 


Sala mechanicznie wentylowana. 


M Miicwe Gire 


REPUBLIKE” 


SK 


EXPRESSU” 


w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 
Janickiego. 


KARLSBAD 


Dr. med. H. Gelender 
s Warszawy b. asyst. prof. Michaelisa w Berlinie 
chorob, wewn. i nerw. 


ordynuje Alte Wiese 28, Haus Ittner. 
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„Bylr FE 
wygodnie, zdrowo i niedrogo“ — wygl: p. Ta: gz = 


1929 


Ne 206 


Ci nie mogą narzekać. 


£Żodzianie gola się nawet w sezonie „ośórkowym'. — 
Śrzed pierwszym Rażdeśo miesiąca frekwencja nieco 
słabnie. - Samie czeszą się rzadziei, ale płacą Iepiei. 


W okresie leinim ludzie zaniedbują swoje ręce. 


W okresje letnim, kiedy nieznośne u- 
pały wwnędzają ludzi z miast. kiedy pu- 
stuszeją kina, kawiarnie i inne zamknię- 
te lokałe rozrywkowe i we wszystkich 
niemal dziedzinach odczuwa sie w więk 
szvm lub mniejszym stopniu zastój i kry 
zys — miewiele tylko przedsiebiorstw 
nie uskarża się na złe czasy, Nie wymie- 
niamy w tym wypadku przedsiębiorstw 
ściśle sezonowych, które ze zrozumia- 
łych powodów, w okresie letnim wyjąt- 
kowo dobrze prosperuje, jak salony chło 
dzące i budki z wodą sodowa. Okazuje 
się, że ostnieją takie dziedziny naszego 
Życia, na którę lato niema wpływu. A ta- 
kiemi przedsjębiorstwami sa. w pierw- 
szym rzędzie. y 

zakłady fryzierskie. 

— Czyż być może? — zapyta ten i 

ów. — Przecież tylu ludzi wyjeżdża la- 
tem z miasta, więc i w tej dziedzinie po- 
winien się odczuwać kryzys. 
Tak jednak nie jest. Fach fryzierski tyl- 
ko w okresie karnawału przechodzi coś 
w rodzaju „Hochsaison‘u“, a w ciągu po 
zostałych dziesięciu miesięcy w roku 
nie odczuwa żadnych zgoła zmian, pra- 
cując zupełnie normalnie. Sezonu „ogór- 
kowego* fryzjerzy nie znaja, - 

Zainteresowal'śmy się tem oryginal- 


nielicznych przedsiębiorstw, które pro- 
sperują normalnie y - 
zarówno wiosną i jesienia, iak Í latem. 


— W naszym fachu zmienia się tylko: 


natężenie pracy odpowiednio do godzin 
w ciągu dnia — wyjaśnił nam ieden ze 
znanych fryzjerów. — W ciągu roku 
frekwencja jest zupełnie jednakowa, za 
to wśród dnia zaobserwować można cie- 
kawe zmiary. Są godziny, kiedy naraz 
wchodzi do zakładu, jeden za drugim, 
siedmiu — ośmiu gości, Rozpoczyna się 
wytężona praca. Nie dążymy golić jed- 
nych, a juź przychodzą następni, Aż na: 
gle urywa się to i następują chwile, kie- 
dy wszyscy pracownicy z utesknieniem 
wyczękują gości. Pusto jest wówczas i 
cicho, jak makiem zasiał., 

— A kiedy obserwuje sie wydatny 
spadek frekwencji? | 

— Każdego miesiąca przed pierw- 
szym. Klijenci przyznaja sie wówczas, 
że z braku pieniędzy muszą sie golić w 
domu sami, Niektórzy mówia to otwar- 
cje. niektórzy ukrywałą, ale fakt pozo- 
staje faktem. Za to w okresie karnawału 
ruch wzmaga się i trwa bezustannie, na- 
węt w ciągu ostatnich dni przed pierw- 
szym, 

— Czy dużo jest w Łodzi zakładów 


nem zjawiskiem i okazało sie. że w ai 4 


cie, zakłady fryzjerskie należa do tych 


SR MIRAD TINY 


głębokie 'współczucie wyrażają 


= Złodzieje na cmentarzy. 


Panu JULJANOWI BEATUSOWI z powodu zgonu Jego brata 


ROMUALDA 


w Paryżu 


Spółki Akcyjnej Przemysł Włókienniczy 


MICHAŁ GLASER w Łodzi. 


— Bardzo dużo. Trudno byłoby wy- 


Zarząd i Personel 


Okradali pomniki i wartościowe części 
| nagrobków. 


Od dłuższego już czasu dokonywano 
(na cmentarzu żydowskim w Łodzi sy- 
jstematycznych kradzieży. W niesamo- 
|wity i tajemniczy sposób gineły z na- 
'grobków upiększenia z bronzu i innych 
| metali, przedstawiające wartość kilku- 
dziesięciu złotych. Į tak wykradziono 
mosiężne drzwi przy grobie Jarociń- 
| skich, palmę mosjężną z grobów Poz- 
nańskich, miedziane wazony z grobu 
Landaua, oraz napisy miedziane. wjelką 
palmę mosiężną i takijż znicz z grobu 
Pawła Herca, ważący 200 funtów. 

Niezależnie od tego, wykradziono ca 
ły szereg innych drogocennych przed- 
miotów z poszczególnych grobów. Za- 
wiadomiona ©  powyższem policja 
wszczęła energiczne dochodzenie, lecz 
nie mogła natrafić na ślad złoczyńców 
i dopiero w dniu onegdajszvm dzięki 
przypadkowi udało się osadzić spraw- 
ców w więzieniu. i 

Onegdaj wieczorem ktoś ze służby 
cmentarnej usłyszał jakieś szmery, do- 
chodzące z jednego z grobów. Wiedząc, 
że są stale dokonywane kradzieże na 
cmentarzu, bardzo ostrożnie zbliżył się 
do miejsca, skąd dochodziły szmery, 
gdzie też zauważył kilku osobników za- 
Ra zdejmowaniem upiększeń z pom- 
nika. ; 

Fenkcjonarjusz cmentarza widząc to, 
nie spłoszył złoczyńców, udał się nato- 
m'est najbliższą drogą do II komisarja- 
tu P. P., mieszczącego się przy ul. Brze- 
zińskiej 110, gdzie zawiadomił o zajściu. 
Na miejsce przybył kierownik II komi- 
sarjatu P. P., podkomisarz Kowalczyk 


wraz z funkcjonarjuszami policji, Na wi- 
dok ich złoczyńcy poczęli uciekać. 

Podczas pogoni udało sie dwóch z 
njch zatrzymać, Okazało się. że są to 
20-letni Stanisław Krasiński, zam, przy 
ul. Głowackiego 6 i 20-letni Henryk 
Czarnociński, zamieszkały przy ul. Kiel- 
ma 14. W trakcie dochodzenia przyznali 
się oni do okradania pomników. przy- 
czem, podczas rewizji w mieszkaniu jed 
nego z zatrzymanych, znaleziono skra- 
dzjone upiększenia z bronzu., pochodzą- 
ce z pomnika Prussaka. 

Zatrzymani zeznali, że skradzione 
rzeczy sprzedawali paserowi 57-letnie- 
mu Moszkowi Tugenmanowj. zam. przy 
ul. Kielma 4, prowadzącemu handel sta- 
rzyzną. Na zasadzje tego zeznania po- 
licja zarządziła aresztowanie Tugenma- 
na oraz syna jego 19-letniego Abrama. 

Po zakończeniu śledztwa aresztowa- 
nych oddano do dyspózycii sędziego 
śledczego, który wobec obu złoczyńców 
zastosował bezwgzlędny areszt. zaś obu 
Tugenmanów, wskutek nieodnalezienia 
u nich żadnych skradzionych przedmio- 
tów pozostawiono na wolnej stopie, od- 
dając ich do rozprawy pod dozór policji. 

Charakterystyczne jest, że podczas 
zeznań złoczyńcy oświadczyli, że wszy 
stkie skradzione przedmioty, przedsta- 
wiające wartość kilkudziesieciu tysięcy 
złotych, sprzedali za 61 zł, Władze śled- 
cze prowadzą dalsze śledztwo. celem 
wykrycia skradzionych rzeczy. (p). 

TY PEPEOGYDOCEĘOEOPOOOCOCOOOPOCOO 


zAmowkwinj 


mienić dokładną ilość, gdyż wielu wła- 
ścicieli zakładów, szczególnie małych, 
drugo- i trzeciorzędnych, nie należy do 
związku. Przypuszczalnie jednak na te-* 
renje Łodzi 
istnieje przeszło 500 zakładów. 

Są to zakłady zasadniczo pierwszego i 
drugiego stopnia. 

Różnią się te zakłady zarówno urzą. 
dzeniem, jak i cenami pobjeęranemi za 
czynności fryzjerskie. A więc, zakłady. 
pierwsezgo rzędu są urządzone w spo- 
sób elegancki, stosują najnowsze meto- 
dy. Cennik w tych zakładach jest wyż- 
szy, np. golenie kosztuje 1 zł, Zakłady 
drugiego rzędu mają urządzenie skrom- 
niejsze. Przeważnie są one położone na 
bocznych ulicach. Golenie w nich kosz- 
tuje mniej więcej od 50 gr. do 70 gr. 


— Jaką przeciętnie frekwencię mają 


zakłady fryzjerskie? 

— Niektóre bardzo duża. niektóre 
małą. Są zakłady bardzo uczeszczane, 
do których przychodzi 

dziennie 100—150—200 klilentów. 
Są to jednak nieliczne zakłady fryzjer- 
skie, przeciętnie frekwencja waha sję w 
granicach 

75—100 klijentów. _ 
ale są też niektóre zakłady, które mają 
co najwyżej 15—20 klijentów w ciągu 
całego dnia. t 

Bjorąc pod uwagę, że golenie prze- 
ciętnie (licząc zakłady I-ej i Il-ej kate- 
gorji), kosztuje 70. gr. przyjąć musimy, 
że mężczyźni w Łodzi „przegalają 
dziennie przeciętnie 28.000—30.000 zł. 

Utarla się opinia, że damskie zakłady 
fryzjerskie zarabiają dużo wiecej, ani+ 
"żeli męskie. Tak nie jest, Oczywiście, za 
biegi około fryzury damskiej sa, daleko 
większe i droższe aniżeli w salonie mę- 
skim, wziąć jednak należy pod uwagę, 
e b 


| mężczyzna golj się codziennie, 
albo tej najczęściej co drugi dzień, a ko- 
bieta składa wizytę w zakładzie fryzjer- 
skim zaledwie . l 
raz na tydzień, 

w wyjątkowych tylko wypadkach, w 
razje jakiegoś balu czy przyjecia, wpa- 
da drugi raz w ciagu tego tygodnia, by 
sobie „poprawić włosy”. Nie da się za» 
przeczyć, że zakłady fryzjerskie dams- 
kje są przedsiębiorstwami intratniejsz 
mi od męskich, ale nie w tym stopniu, 
jak to powszechnie przypuszczają. 

— A czy można byłoby stwierdzić, 
wiele nasze panje wydają na 
się dziennie? 

— Na to pytanie trudno odpowie- 
dzieć, zważywszy, że przy zabiegach 
nad fryzurą, niema ściśle określonych 
norm wynagrodzenia. Według cennika 
czesanie kosztuje zł. 2.50, a jednak cza- 
sami bierze się 4 zł., jeśli należało 
jątkowo coś przy fryzurze zrobić, n 
kiedy zaś bierze się tylko 1.50 ieśli cho- 
dzi o drobną poprawkę. Nie bedzie w 
tem jednak przesady, jeżeli powiemy, że 

panie wydala dziennie conaimniej 

50.000 zł, ` 
oczywiście w całem mieście. 

— A jak sję przedstawia sprawa má- 
nicure ? i 5 

— Manicure w Łodzi cieszy się wy- 
jątkową frekwencją. Stwierdzono, że na 
pięciu golących się mężczyzn, leden ka- 
że sobie robić manicure, a jeśli chodzi © 
panie, manicurują sobie race wszyst 
Nawet służące stały się obecnie klijente 
kami manicurzystek. i 

Należy zwrócić uwagę. że manicure 
jest to jedyna gałęź w fachu frvzierskim, 
która odczuwa poniekąd sezon „ogórko- 
wy“. W okresie letnim 

ludzie mniej plelęgnuła swole ręce. 


|Dlaczego — trudno byłoby na to pyta» 


nie odpowiedzieć, 
Jak.widać z powyższego, frvzjerzy 
są tymi nielicznymi szczęśliwcami, któw. 
rzy nie mogą obecnie narzekać na sezon 
„ogórkowy“, i s. 
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Śmierć czyhe na drogach i szosach. 
Codziennie zdarzają się wstrząsające katastrofy autobusowe, 
które pociągają za sobą dziesiątki ofiar. 


Złe drogi, nieostrożna jazda, dzika konkurencja właścicieli autobusów. 


Mnożące się w zastraszający sposób 
katastrofy samochodowe względnie au- 
tobusowe powinny zmusić kompetentne 
czynniki do podjęcia jakichś środków ce- 
lem zredukowania tak niestety częstych 
wypadków rozbijania i zabijania ludzi. 
_ Codziennie czyta się w dziennikach 
u dziesiątkach katastrof samochodowych 
które pociągnęły za sobą ofiary w lu- 
dziach, co jakiś czas jesteśmy zaś osobi- 
ście świadkami jeśli nie—co nie daj Boże 
— uczestnikami jakichś wypadków. 

Zacietrzewieni zwolennicy automobili- 
zmu tłumaczą to ziawisko coraz więk- 
szem rozpowszechnieniem się u nas tego 
środka lokomocji, dowodząc. że im wię- 
cej będzie w użyciu samochodów, tem li- 
czniejsze muszą być wypadki rozbijania 
stę samochodów (z ludźmi oczywiście, 
gdyż samochód bez ludzi zazwyczaj stoi 
bezczynnie), a skoro katastrofy samo- 
chodowe mają miejsce zazwyczaj na dro 
gach najbardziej ruchliwych, trudno więc 
aby się obyły bez ofiar także w ludziach, 
którzy idą pieszo lub jadą furmankami... 

Gdybyśmy uznali słuszność takiego 
argumentowania, to do szczególnie „mi- 
tej“ doszlibyśmy perspektywy: toć jesz- 
cze jesteśmy blisko 200 razy w tyle za 
Stanami Zjednoczonymi A. P. pod wzglę 
dem ilości samochodów w stosunku do 
liczby ludności, gdy bowiem w Stanach 
co czwarty, piąty obywatel nosiada sa- 
mochód, u nas na razie na jeden samo- 
chód przypada blisko 1000 ludzi, 

Co. będzie gdy dojdziemy do takiego 
nasycenia rynku jak Ameryka? Wszak, 
biorąc procentowo dzisiejsze katastrofy 
w porównaniu do ilości samochodów, na 
każdym kilometrze drogi musielibyśmy 
chyba spotykać rozbite auta i konają- 
cych ludzi — tembardziej, iż izba kata- 
strof wzrastałaby geometrycznie w sto- 
sunku do ilości kursujących samocho- 
dów. A wszak wiadomo. że jeszcze i w 
Stanach Zj. tego nasycenia samochoda- 
mi nie uważają za ostateczne. 

A zatem... mimo iż jestem “również 
wielkim zwolennikiem rozwoiu automo- 
bilizmu w Polsce, mam co do tego cały 
'szercz zastrzeżeń, wychodząc z założe- 
nia, iż kilka lub kilkadziesiąt wspania- 
łych podróży samochodem nie sę warie 
jednego ludzkiego życia lub zdrowia. 

A tymczasem samochód u nas staje 
się może groźniejszym wrogiem ludzko- 
ści niż nawet — gruźlica.. 

Przytoczyłem już, iż w Ameryce mi- 
mo tak olbrzymiego rozpowszechnienia 
samochodu ilość katastrof nie stoi w żad- 
nej proporcji do tej z jaką sie już nie- 
mal zaczynamy oswajać w Połsce. Rú- 
wnież w Niemczech, gdzie stosurex licz- 
bowy samochodów do liczby ludności 


‘Dom schadzek 


został przez policję zlikwidowany 


Od dłuższego już czasu publiczną by- 
ło tajemnicą, że przy ulicy Andrzeja 48 
mieści się dom schadzek, utrzymywany 

rzez niejaką Stefanję Brazis, znaną po 
licji prostytutkę, która oddawała swe jed 
nopokojowe mieszkanie przygodnym par 
kom, pobierając sute wynagrodzenie. 

Brazis już kilkakrotnie karana była 

rzez władze administracyjne grzywna 
i aresztem, a ostatnio nawet skazana zo- 
stała na 200 złotych grzywny lub miesiąc 
aresztu, jednak procederu swego nie po- 
rzuciła. 

Policja stwierdziła, że pomocnikiem 
jej był niejaki Jan Sieradzki, znany na 
bruku łódzkim sutener używający pse- 
uda „Góral“ toteż poddano- go obserwa 
cji i wreszcie zdobyto niezbędny mater- 
jał, by Sieradzkiego postawić w stan os- 
karżenia za sutenerstwo. 

Onegdaj Sieradzki został przez policję 
aresztowany i oddany do dyspozycji sę 
dziego śledczego 2 rewiru. 

Po przesłuchaniu, sędzia zawiesił nad 
Sieradzkim areszt śledczy, wobec czego 
osadzono go w więzieniu, b, 
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jest kilkakrotnie większy niż u nas, ka- 
tastrojy samochodowe nie zdarzają się 
przecież tak masowo. 

Jakież więc są przyczyny tak czę- 
stych wypadków samochodowych w 
Polsce? Jest ich niewątpliwie bardzo 
wiele, najważniejsze jednak z nich są 
mojem zdaniem możliwe do usunięcia. 

Najważniejsza bowiem przyczyna 
tkwi w braku odpowiednich dróg. Drogi 
nasze (pominąwszy ich stan „nawierz- 


chni*) są za wąskie aby mogły swobod- 
nie pomieścić ruch samochodowy fur- 
manki i ruch pieszy. O ile nie przystąpi 
się w niedługim czasie do budowy spe- 
cjalnych dróg samochodowych dalszy 
wzrost ruchu samochodowego trzeba u- 
ważać za prawdziwe nieszczęście. 

Do tej przyczyny zaliczyć należy ró- 
wnież niedbałą jazdę furmanex, jak i 
nieuwagę pieszych. Niestety leży to głę- 
boko w ludzkiej naturze, aby — mimo 


kto ponosi odpowiedzialność 


za nieszczęśliwy wypadk automobilowy. 


Do wyżej umieszczonego artykułu o 
wypadkach automobilowych, dodajemy 
jako ilustrację zbiór wyroków Najw. Są- 


u. 
KIEDY ZACHODZI WINA SAMEGO 
POSZKODOWANEGO? 

1) Jeśli przechodzień przekracza jez- 
dnię, nie oglądając się poza siebie; 

2) gdy 8-mio letnie dziecko przebiega 
przez jezdnię, nie zważając na zbliżające 
się właśnie auto: 

3) gdy woźnica pojazdu zaprzężone- 
go w konie jedzie nieostrożnie, wskutek 
czego następuje zderzenie z przejeżdża- 
jącem autem; 

4) gdy woźnica schodzi z kozła, by 
ubrać płaszcz, a konie przestraszone mo- 
torem, uciekają; 

5) Wina poszkodowanego nie wpły- 
wa ma podział szkody. 

WINY SAMEGO POSZKODO- 
di WANEGO. : 
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uje je przy pomocy lejc zatrzymać, za- 
miast zejść z wozu i przytrzymać je za 
uzdę; 

2) jeśli osoba przekraczająca jezdnię 
nie weźmie pod uwagę, że kierðwca naru 
szy przepis ustawy lub nakazaną ostroż- 
ność; 

3) jeśli przekraczający jezdnię bardzo 
ruchliwej ulicy nie zachowa pełnej przy- 
tomności umysłu; 

4) jeśli poszkodowany przekracza jez 
dnię, by dostać się do kolei elektrycznej. 
SYGNAŁ JAKO USPRAWIEDLIWIE. 


Sądy bardzo często nie chcą przyjąć 
usprawiedliwienia kierowcy, jeśl: nie bę 
dzie dowiedzione, że dał znak ostrzegaw 
czy. Każdy znawca wie jednak, że nieras 
sygnał właśnie jest powodem wielu wy- 
padków, np, gdy kierowca na skręcie zo- 
baczy nagle pojazd zaprzężony w konie 
lub tłum ludzi, Przeraźliwy sygnał, a ko- 


nie się spłoszyły, przyczem tłum luda 
pierzcha na wszystkie strony, niektórzy 
wprost pod koła samochodu, 

Wbrew jednemu z orzeczeń sądo- 
wych należy ostrzeżeniu przy pomocy wu 
łania przyznać w danych warunkach tal 
że znaczenie usprawiedliwiające, Za wiel- 
ki nacisk na dawanie sygnałów trąbką, 
jest przyczyną, że automobiliści na dro- 
gach publicznych nadużywają dzikiego 
trąbienia. — W ten sposób umożliwia 
się im łatwą obronę, zamiast żądać od 
nich, by jechali cicho, a nie tak szybko! 
NIEZASTOSOWANO PRZEPISANYCAR 
LUB ODPOWIEDNICH OSTROŻNOŚCI. 

1) gdy kierowca koło stacji kolei miej 
skiej przejeżdża między torem a trotua- 
rem, podczas gdy pasażerowie tramwaju 
wsiadają i wysiadają. 

2) Zachowanie policyjnie  nakazanej 
największej szybkości nie stanowi jesz- 


si 'cze dowodu; że wypadkwnie dało się un: 
1) Jeśli woźnica jedzie z końmi mło-| kną 
demi, Tłoszącemi się przed autem, i usi- 


nąć. 
WŁAŚCIWOŚCI SAMOCHODU, KTó- 
RE POWODUJA. ODPOWIEDZIAL- 


NOŚĆ. 

1) działanie (specjalnej) trąbki na ko- 
nie, znajdujące się tuż obok; 

2) działanie motoru na konie; 

3) w stosunku do rozmiarów drogi, 
zbyt wielka długość auta, która mimo o- 
strożnego prowadzenie, może  spowodo. 
wać na zakrętach wypadnięcie auta » 
jezdni. 


PRZEDAWNIENIA EOMIESTYCZ 


1) Przerwa przedawnienia następuje 
wskutek przyłączenia się poszkodowane 
go do postępowania karnego (powództwa 
cywilnego). 

2) bieg przedawnienia nie rozpoczyna 
się z chwilą, gdy poszkodowany dowie- 
dział się o szkodzie, lecz dopiero z dniem 
gdy dowiedział się o pełnym rozmiarze 
szkody. 


Szewcy 


Personel szpitala w 


bez butów. 


Kochanówku nie ma 


pomocy lekarskiej. 


Pomiędzy personelem szpitala dla 
psychicznie i nerwowo chorych w Ko- 
chanówku, a Kasą chorych w Łodzi wy- 
nikł niezwykle interesujący spór na tle 
pomocy lekarskiej dla tego personelu, 
Mianowicie, w swoim czasie pracowni- 
cy szpitala zwrócili się do Kasv chorych 
z prośbą o wyznaczenie dla nich stałe- 
go lekarza na miejscu, do którego mogli 
by się zwracać w wypadku choroby, al- 
bowiem odbywanie w tym celu *podró- 
ży do Łodzi lub Aleksandrowa iest z jed 
nej strony zbyt kosztowne. a z drugiej 
zbyt uciążliwe. 

Przychylając się do tej prośby za- 
rząd Kasy w swoim czasie zaangażował 
jednego z miejscowych lekarzv szpitala 
w Kochanówku, który miał udzielać bez 
płatnie pomocy lekarskiej oraz załatwiać 
wszelkie świadczenia dla personelu : 

Ten system wydawał się iednak zbyt 

drogi, albowiem utrzymywanie lekarza 
dla personelu jedaęgo szpitala. kalkulo- 

walo się znaczny drożej, zniżell utrzy” 


manie innych lekarzy i dlatego Kasa cho 

rych w Łodzi zarządzjła. że 

do Kochanówka przyjeżdżać bedzie dwa 

razy tygodniowo specjalny lekarz kaso- 

wy, który będzie miał za zadanie bada- 
nie obsługj szpitalneł. 

W związku z powyższem. w dniu 
wczorajszym pracownicy szpitala w 
Kochanówku postanowili zwrócić się do 
komisarza Kasy łódzkiej p. Łopuszań- 
sklego z prośbą o 

przywrócenie dawnego systemu. 
W piśmie, wystosowanem do Kasy, pra- 
cownicy powołali się na to, że przyjeż- 
dżać specialnie do lekarza w Łodzi lub 
Aleksandrowie nie mogą, przyjazd zaś 
do nich lekarza dwa razy w tygodniu, 
jest o tyle nielogiczny, że ktoś z obsługi 
może potrzebować pomocy właśnie nie 
tego dnia, kiedy przyjeżdża lekarz. Wo- 
bec powyższego pracownicy domagają 
się przydzielenia im specjalnego lekarza, 
tembardz'ei, że pessonel szpitala w. Ko- 
chanówku jest bardzo liczny, w przeciw 


—— 


wyraźnych przepisów, mogło być tak ła- 
two usunięte, 

Poważną przyczynę katastrof stano- 
wi też niewłaściwy dobór szoferów i lek- 
komyślność jadących, a pozatem niewąt 
pliwie ilość katastrof w poszczególnych 
krajach stoi w dość ścisłym stosunku 
do ilości konsumowanego w danym kra- 
ju alkoholu. Aczkolwiek przy najlepszej 
woli i uwadze człowieka wypadek xata- 
strofalny jest zawsze możliwy można 
bowiem złamać nogę na najrówniejszej 
drodze, to jednak jest rzeczą pewną, że 
uważna i ostrożna jazda samochodem 
możliwość katastrofy redukuje do mini» 


im. 

Należy zatem postawić żądanie aby 
kadry szoferów rekrutowano z pośród 
jednostek najinteligentniejszych, o wysc- 
kiem poczuciu odpowiedzialności i obda- 
rzonych równowagą umysłową, a prze- 
dewszystkiem wstrzemięźliwością w u- 
żywdniu alkoholu. 

Rola szofera, zwłaszcza na naszych 
drogach, jest ogromnie ciężka i dlatego 
słuszną jest rzeczą, aby szofer lepiej był 
wynagradzany aniżeli to ma miejsze dzi- 
siaj, niemniej jednakże opinia publiczna 
musi się domagać aby na kwalifikacje 
moralne i intelektualne szolerów i wogó- 
le gentlemanów prowadzących samocho- 
dy władze zwracały więcej uwagi, od te- 
vo bowiem zależy w największej mierzę 
bezpieczeństwo tysięcy podróżujących 
dziś samochodami ludzi. 

Wreszcie jeszcze jedna rzecz, najwa- 
żniejsza, dotycząca uregulowania ruchu 
samochodowego, względnie autobusowe- 
go mianowicie poskromienie niebezpiecz- 
nej konkurencii. 

Na linji Łódź — Płotrków grono wła- 
ścicieli autobusów stworzyło pewnego ro- 
dzaju konsorcjum, które ujęło ruch sa- 
mochodowy w pewne karby i wykluczy- 
ło wzajemne wyrywanie sobie po drodze 
pasażerów. Mimo okropnej drogi na tej 
linji przejazd na szczęście nie daje po- 
dróżnym tyle emocji. 

Gorzej jest jednak na innych linjach 
gdzie poszczególni właściciele autobu- 
sów prowadzą z sobą zaciekłą konku- 
rencię (np. Piotrków — Tomaszów) nle- 
rzadko podjeżdżając wzajemnie pod sle- 
bie, wysypując się do rowu i t. p. Cho- 
ciaż konkurencja naogół jest zdrowa, w 
tym wypadku jednak i w takiej prowa- 
dzona formie winna być przez władze bez 
pieczeństwa surowo zabroniona. 

Poza tem — - dia podniesienia stopnła 
bezpieczeństwa, należy więcej niż obe- 
enie, respektować przepisy a ruchu sa- 
mochodowym wogóle. Ta 

SCE 


Dodatkowa komisja 


poborowa. 


Dziś w lokalu przy ul. Pomorskiej 18 
urzędować będzie dodatkowa komis- 
ja poborowa dla mężczyzn rocznika 1908 
zamieszkałych na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisarjatów P.P. 

Wszyscy poborowi winni przed sta- 
wieniem się na dodatkowe komisje pobo 
rowe zgłosić się w starostwie grodzkim, 
celem wciągnięcia ich na listy w przeciw 
nym bowiem razie nie będą przez komi- 
sję przyjęci i zostaną ukarani w myśl 
przepisów o służbie wojskowej. 

Zgłaszający się do Starostwa Grodz- 
kiego winni przynieść ze sobą dokumen- 
ty osobiste i zaświadczenia o zarejestro- 
waniu sję w biurze wojskowo - policyj- 
nym. p. 
nym razie żądają zaprzestania ściągania 
od nich składek członkowskich na rzecz 
Kasv chorych. 

, Celem umożliwienia Kasie wykona- 
ma ich prośby, pracownicy proszą, aby 
wzorem lat ubiegłych Kasa łódzka zaan- 
qażowała jednego z miejscowych leka- 
rzy w Kochanówku, który mógłby w. 


każdej chwili nieść pomoc choremu per 
sonelowi, (ij, "a 
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Lzy upadek karteli międzynarodowych? 


W jednym z pism zagranicznych u- 
kazały się nader ciekawe uwagi znanego 
publicysty gospodarczego Andersa na te- 
mat rozwoju międzynarodowej karteli- 
zacji i jego granic. Wywody Andersa 
zmierzają ku rozwianiu iluzji, jakie rze- 
komo szeroką falą ogarnęły umysły po 
utworzeniu kartelu stalowego, do które- 
go w dniu 30 września 1926 roku przy- 
stąpiły Niemcy, Francja, Belgja, obszar 
Saary, Luksemburg, Czechosłowacja, 
Austrja i Węgry. W szczególności usiłu- 
je Anders dowieść, iż 1) nie wszystkie 
kraje mogą się wiązać umowami karte- 
łowemi i 2) nie wszystkie wytwory mogą 
stać się ich przedmiotem, 

Co do pierwszej tezy, to wysuwa ją 
Anders z okoliczności, iż ani Stany Zje- 
dnoczone ani Anglja do wymienionego 
kartelu stalowego nie przystąpiły | — 
przypuszczalnie — do żadnego podobne- 
go kartelu nie byłyby w stanie przystą- 
pić. Przyczyną tego stanu rzeczy jest 
niestychana zmienność tempa rozwoju 
gospodarczego poszczególnych państw, 
w szczególności zaś niejednakowe natę- 
żenie wzrostu ich produkcji, Anders przy 


tacza szereg statystyk z których wynika |K 


iż tempo rozwoju produkcji surówki że- 
laza, ołowiu, cynku ete. jest znacznie 
wolniejsze w Angljl niż w Stanach Zje- 
dnoczonych i dlatego kwoty produkcji, 
któreby w ewentualnym kartelu mogły 
być przyznane jednemu z tych państw w 
krótkim czasie stracićby musiały swą a- 
ktualność: 

Stany Zjednoczone pchałyby do roz- 
bicia kartelu albo do przyznania im wię- 
kszej kwoty produkcji. 

Anders przytacza tylko jeden wyją- 
tek na korzyść optymistycznego poglądu 
na możliwości międzynarodowej karteli- 
zacji. Chodzi o produkcję przedmiotów, 
stanowiących namiastkę  wypieranego 
przez nie z rynku artykułu konkretnie 
np. o szfuczny jedwab, wypierający in- 
ne tekstylja. Otóż właśnie w sztucznym 
jedwabiu kartelizacja międzynarodowa 
jest nader zaawansowana, pomimo bar- 
dzo nierównomiernego stopnia nasilenia 
produkcji w poszczególnych krajach. 
Twierdzi jednak Anders, iż nie należy 
temu wyjątkowemu układowi stosunków 
rokować wielkich nadziei: Skoro bowiem 
proces wypierania innych tekstyljów 
przez sztuczny jedwab dojdzie do pew- 
nej granicy, poniżej której bawełna itd. 
zepchnąć się nie da, karfelizacja przemy- 
słu jedwabnego ulegnie rozprzężeniu. Co 
więcej, Anders podnosi to zjawisko do 
rzędu ogólnie obowiązującej zasady. 

Zdaje się jednak, że Anders się nie- 
co myli. Zdaje się, że posunął się nieco 
zadaleko w swym pesymistycznym uję- 
ciu rzeczywistości. 

Realnie biorąc rzeczy, największą 
przeszkodą międzynarodowego związa- 
nia produkcji węzłami karteli jest nie ró- 
żnorodność i zmienność tempa rozwoju 
poszczególnych rynków i produkcji lecz 
świadome usuwanie równych warun- 
ków konkurencji przez masy celne i or- 
ganizacje dumpingu. Przecież różne nasi- 
lenie tempa rozwoju może być ujęte ru- 
chomym kluczem kwot procentowych — 
ta kwestja nie jest problemem ekonomi- 
kl, lecz poprostu zagadnieniem dla ma- 
tematyków. Chodżi o formułę, której zna 
EEEE TW AE LSS AEE CEON 


W CZASIE OD 18 — 20 WRZEŚNIA b. r. od- 
będą się w ramach PWK wielkie targi hodowla- 
ne, organizowane przez dyrekcję działu rolnicze- 
go. Dotychczas przewidziano w hali zjazdów, 
pozie się odbędą powyższe targi, 160 stoisk dla 

oni, 175 dla byd, 135 dla „lad fr wyje oraz 
szereg stolek dla owiec. Zgłoszenia dla inwenta- 


rza zarodowego przyjmuje dyrekcja dzłału rol- 
niczego do ży) 


15 siorpnia b. r. 


lezienie przy dzisiejszym stanie metod 
mierzenia i badania konjunktur przesta- 
ło być niemożliwością. 

Załatwienie się ze sztucznym jedwa- 
biem jako wyjątkiem nie rozwiązuje 
sprawy, gdyż charakter tego produktu 
jako surogatu innych tekstyliów nie u- 
chyla tej różnorodności tempa rozwoju 
konsumpcii w poszczególnych krajach, 
owszem komplikuje je nawet znacznie, 
Skoro jednak nawet i w tych, bardziej 
skomplikowanych warunkach, karteliza- 
cja międzynarodowa nietylko istnieje, 
lecz nawet zyskuje z każdym rokiem na 
zwartości, to można „a posteriorj* twier 


dzić, że w innych dziedzinach nie jest 
rozwój jej wykluczony. 

Pesymizm p. Andersa wydaje się za- 
tem mało szczery. Być może, iż jest on 
wyrazem tendencji, nurtujących obecnie 
przemysł niemiecki, który mo sukcesie 
planu Younga marzy o nowych zdoby- 
czach i o powiększeniu swych kwot pro- 
centowych w kartelu stalowym i innych 
mniejszych porozumieniach międzynaro- 
dowych. Nie należy jednak z chwilowej 
tendencji wyłamania się z pod rządów 
karteli robić teorji ogólnie obowiązują” 
cej. Dr. M. S. 
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GIEŁDY. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia a |, lipca 1929 roku. 
TÓWKA, 


Kopenhaga 237.70, Londyn 43,285, Paryż 3497 
Praga 36.39, Szwajcarja 171.615, Wiedeń 125.620 
Berlin 212.625. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE I LISTY ZAST. 

4 proc. premjowa pożyczka inwestycylna 
114,75, 116—, 115.75, 5 proc, pożyczka dolarowa 
(dolarówka) 65.25, 66—, 5 proc. pożyczka kans 
wersyjna 47—, 47.50, 4 i pół proc. L. Z, Tow. 
Kred, Ziemskiego 49 —, 4 | pół proc. L. Z. Tow. 
red. m. Warszawy 47,50, 5 proc. L. Z. Tow. 
Kred. m Warszawy 53,50, 53,25, 8 proc. L. Z, 
Tow, Kred. m. Warszawy 65—, 65.50, 8 proc. 
AS Tę Polskiego Banku Komunalnego II enn 

a 81.— 


AKCJE: 

Bank Dyskontowy 126.—, Bank Polski 164.—- 
Bank Zachodni 73—, Bank Zarobkowy. 78.50, 
Spiess 130,—, Elektr. Dąbr. 90.—, Siła i Światło 
125.50, Cukier 32,50, Firley 51—, Węgiel 71— 
obe! O, KAB, gih Modran NATO 

—, Kudz 75, Sta 29. 25 
Mirków 135—. ACO A 

= NOTOWANIA BAWEŁNY. 

owy „27 lipca. Bawełna amorykańsxa. 
Loco 18.65. Zamknięcie: Sierpień 1831, wrze- 


CZ 


Okres życia | 


sień 18.39, październik 19.65. listopad 15.77, gro- 
dzień. kontr. poł. 18.91 

Liverpool, 27 lipca. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 9.98, luty 9.99, marzec 10.02, kwiecien 
10.03, maj 10.04, czerwiec 10.02, lipiec 10.21, sier 
pień 10,04, wrzesień 10.03, październik 10.01, 1i- 
stopad, grudzień 9.98, loco 10.52, 

Bawelna amerykańska. Styczeń 16.58, ma- 
rzec 16.79, maj 16.98, lipiec 16.31, październik 
10.33. laca 16.95. 

Pozostałych notowań nie otrzymaliśmy 


Giełdy zbożowe 


krajowe 
z dnia Z9 lipca, 
Poznań, 29 lipca 
Żyto transport - t 24.50—25.50, pszenica 47.50 
— 48.50, owies 00, mąka żytnia 70 proc 
58.00, maka pszenna 73,50—77.50 
Warszawa, 29 lipca 


Żyto kongresowe 25.50—25.75, pszenica 50.00 | WY 


50.50 owies jednolity 27.00—28.00, maka 
pszenna 0000 65 proc. 76.00—80.00, mąka żytnia 
70 proc. 40.00—41.00, otręby żytnie 16.00—18,50, 
otręby pszenne średnie 19.00—21.00. 

Ceny rozutnicją się za 100 kg. parytet wagon 


Warszawa. 
twów, 29 fipca 
cz zmian. 


OWY 


Każdy człowiek wie, że musi umrzeć, lecz żaden człowiek nie wie, kiedy 
nadejdzie czas pożegnania się z tym światem. 


Problem okresu życia ludzkiego zajmował już nieraz 


ziemskiej. 


uczonych kuli 


Statystyka ludności liczy przeciętnie okres życia ludzkiego na lat 30, po- 
nieważ największy procent śmiertelności u ludzi, przypada w latach dziecię- 


cych. 


Znakomici lekarze świata uważają naprzykład, że każdy rok przeżyty 


po pięćdziesiątce jest wprost człowiekowi 


arowany, gdyż organizm ludzki w 


tym okresie czasu, wyczerpany jest przez pracę, chorobę, niehygieniczne życie, 


wódkę, tytoń etc. etc. 


Matematycy i statystycy celem otrzymania możliwie jaknajdokładniej- 
szej przeciętnej życia człowieka, skonstruowali wykazy i obliczenia zwane ta- 


blicami śmiertelności. — Ponieważ tablice te są bardzo ciekawe i pouczające, - ) 
j i „| przekraczać ćwierć proc. kwartalnie 


poświęćmy im minutę czasu. 


Weźmy naprzykład jakąś grupę ludzi zdrowych zbadanych przez leka- 
rzy, a mianowicie 100 osób dwudziestoletnich, 100 osób trzydziestoletnich, 100 
osób czterdziestoletnich, 100 osób pięćdziesięcioletnich I 100 osób sześćdziesię: 
cioletnich. — Zobaczymy teraz, co się stanie z każdą tą grupą po latach 15, 


20, 30 it, d. 


Umiera 
po 15 latach 
osób 


Umiera 
po 20 latach 
osób 


Umiera 
po 25 latach 
osóh 


Uważny czytelnik tych słów i cyfr zobaczy z przerażeniem, że z grupy 
naprzykład 30-letniej na osób 100 umiera 26, mając lat 55 — a więc co 4ty 


człowiek. 


Czy nie powinieneś czytelniku zastanowić się I powiedzieć sobie — A mo 


że ja będę tym czwartym? 


Oczywiście przeciwko śmierci nic poradzić nie można, lecz nauka w po 
łączeniu z finansami wymyśliła Towarzystwa Ubczpieczeń na życie, które nie 


mogąc przeciwdziałać śmierci, zapobiegają, aby rodzina żywiciela, 
śmierci nie znalazła się w nędzy, lub też gdy nie będzie 
przeżyje towarzyszy swej grupy, mógł cieszyć się owocami 


oszczędności. 


po jego 
„Tym czwartym“ i 
swej pracy i 


Powyższy artykuł z prośbą o zamieszczenie, otrzymaliśmy od 
Jeneralnej Reprezentacji w Łodzi, 


ZWANA 


life Ubezpieczeń „WITA“ 


arszawie. 


Łódź 
30 lipca 1929 


Na Daleki Wschód 


można eksportować. 


W związku z konfliktem sowiecko- 
chińskim, zainteresowani w eksporcie 
towarów włókienniczych na Daleki 
Wschód, przemysłowcy łódzcy z powo- 
du niepewnej sytuacji politycznej i go- 
spodarczej zwrócili się do polskiego in- 
stytutu eksportowego w Warszawie z 
prośbą o stwierdzenie czy istnieją w 0- 
becnych warunkach możliwości dalsze- 
go eksportu. 

W dniu wczorajszym nadeszła z War 
szawy do Łodzi odpowiedź. zalecająca 
eksporterom dalsze kontynuowanie eks- 
portu na rynki mandżurskie oraz Dale- 
kiego Wschodu. (w). 

—— e 


Huty szklane 


będą ponownie uruchomione, 


Jak już „Express Wieczorny” przed 
kilku dniami donosił, w ubiegłym tygon: 
niu wybucht strejk w piotrkowskich hu- 
tach szklanych „Hortensja“ i „Kara", Hu 
ty te zatrudniają przeszło 1500 robotni- 
ków, Właściciele hut zwrócili się do 
strejkujących robotników z żądaniem 
natychmiastowego przystąpienia z pow- 
rotem do pracy, gdyż w przeciwnym ra- 
zie przedsiębiorstwa ich dotkliwie odczn 


wające obecny zastój gospodarczy zosta 


ną zupełnie zamknięte, 

Jak nam obecnie piotrkowski nasz 
korespondent (B.) telefonuje: strajk na hu 
tach szklanych w Piotrkowie będzie pra 
wdopodobnie wkrótce zlikwidowany. Na 
odbytych zebraniach większość strejkują 
cych wypowiedziała się za przerwaniem 
strejku, 
arząd hut, który już przystąpił do 
gaszenia pieców, gotów jest urucho- 
mić huty, o ile robotnicy natychmiast 
wrócą do pracy na dotychczasowych wa 
runkach, 


i Jakie obecnie obo- 
wiązują odsetki. 


Wielu czytelników zapytuie nas, ja- 
kie obecnie można wymawiać sobie od- 
setki, aby nie popaść w konflikt z usta- 
wą o lichwie. Wyjaśniamy zatem, że u- 
stawowo podwyższone zostały od 30-go 
kwietnia b. r. tylko odsetki bankowe 
(przedsiębiorstw, trudniących sie czyn- 


nościami bankowemi) a to z 12 na13% ` 


rocznie, 

Korzyści majątkowe, osiągane przy 
czynnościach kredytowych banków, nie 
mogą przekraczać 13 proc. w stosunku 
rocznym (mogą jednak być niższe), 

Powyższy przepis nie obeimułe zwro 
tu kosztów porta, damna i opłat stem- 
plowych oraz nie obejmuje prowizji ob- 


rotowej na rachunkach otwartego kre- . 


dytu i bieżących, która jednak nie możę 


od większej strony obrotu po potrąceniu 
od niej salda į pozycji frankowvch, albo 
ćwierć proc. od salda początkowego da- 
nego okresu, 

Przy jpożyczkach na zastaw rucho- 
mości z wyjątkiem papierów wartościo- 
wych i towarów, korzyści maiątkowe 
nie mogą przekraczać 13 proc. w stosun- 
ku rocznym tytułem procentów i pro- 
wizyj od udzielanych pożyczek oraz aż 
do odwołania 1 proc. miesiecznie od su- 
my udzielanych pożyczek, tytułem wy- 
nagrodzenia za zabezpieczenie przed- 


|miotów zastawu, ich przechowywanie i 


szacowanie (razem więc najwyżej 25% 
rocznie). 

Winni przekroczenia tych przepisów 
ulegają karze za lichwe. 

- Dodajemy, że w obrotach prywat- 
nych (nie banków) korzyści maiątkowe 
(odsetki) mogą wynosić 15% rocznie. 
Natomiast t. zw. odsetki zwłoki t. j. od- 
setki, które płaci dłużnik z mocv samej 
ustawy, bez osobnej umowy z wierzy- 
cielem, jeśli dłużnik dopuszcza sie zwło- 
ki przy spłacie długu, wynoszą 10% 
rocznie. 


LUSTA. AEPURUKA 


czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY“ 
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W nofesiku businessmana, . 


OSTATNIE SPRAWOZDANIE roczne związ- 
ku węglowego Rzeszy kreśli obszernie trwałą 
ekspanzję wegla polskiego, Światowa konkuren- 
cja węgla polskiego, stwierdza sprawozdanie, 
wwa nowe rynki zbytu, mimo spadku cen. 
W ub. okresie Nieme Razy największe 
straty, Wywóz niemiec ieżo voia zmniejszył 
się o 7,6 proc. Mimo wysiłków Anglii nie udało 
się osiągnąć zwiększenia swcego wywozu. Na- 
omiast wywóz węgla polskiego zwiększył się o 
174 proc. Ofenzywa węgla polskiego zreduko- 
wała niemiecki wywóz na rynki północne o 600 
tysięcy ton, natomiast eksport polski do Skandy- 


nawii i państw bałtyckich wzrósł o 1,02 milj. ton. 
: ŚWEGO CZASU 


ZWIĄZEK MIAST POL- 

CH powziął uchwałę wypowiadającą się prze- 
ciw udzieleniu konaey elektryfikacyjnych Har- 
rimanowi. Obecnie Związek Miast Polskich 
przedstawił szegółowy memorjał uzasadniający 
swe negatywne stanowisko. M«morjał ten przed- 
stawiony został odnośnym wojewodom. Ponadto 
Związek Miast podejmie akcję u ministra robót 
publicznych, przedstawiając wszystkie protesty i 
sprzeciwy jakie zgłoszone zostały na poszcze- 
gólnych rozprawach w sześciu województwach. 
ŁY TYDZIEŃ NA GIFŁDZIE LONDYN- 

SKIEJ znowu cechowała mocna i ożywiona ten- 
Sioje, ceny znacznie poer w górę dla wszy- 
stkich importowanych bekonów. Polski bekon 
wykazał dalszą zwyżkę od 4 do 6 sthl. (za 1 cent 
ang. 104 — 112 szylinfów) Zwyżka cen na bekon 


Łódź, 30 lipca. 


tłumaczy się ogólnym spadkiem importu. Do 
Anglii z Polski RE ło 3,100 bal. 

OCHODY U PAŃSTWA CZECHO- 
SŁOWACKIEGO przewyższyły w roku 1928 bar 
dzo znacznie dochody, preliminowane w budże- 
cie, tak, że nie bacząc na cały szereg paczyato: 
nych w roku ubiegłym wydatków nadzwyczaj- 
nych (podwyższenie pensji nauczycielom, amor- 
tyzacja niektórych pożyczek i £ p.) bilans płat- 
niczy Czechosłowacji wykazywał w roku 1928 da- 
leko większą LZS M niż w roku 1927, 

W MINISTERS WIE PRZEMYSŁU I HAN- 
DLU odbyła się specjalna konferencja w sprawie 
ułatwienia eksportu dla lnu polskiego. kon- 
ferencji uczestniczyli przedstawiciele rządu oraz 
interesowane czynniki rządowe. 

POŁOŻENIE W PRZĘDZĄLNICTWIE BA- 
WEŁNIANEM nie doznało żadnej poprawy. Pięć 
set tysięcy robotników, AA strajkiem 
jutro porzuca istotnie pracę. aściciele koęryk 
włókienniczych przyznali robotnikom podwyżkę 
płac w wysokości 12 i pół proc.. na co się robo- 
tnicy nie zgodzili. Rokowania w tej sprawie bę- 
dą podjęte w końcu przyszłego tygodnia, Praw- 
dopodobae straty właścicieli fabryk wynoszą o- 
koło miljona funtów szterlingów. 

W ZWIĄZKU Z PODNIESIENIEM CEN CU- 
KRU wystąpili robotnicy cukrowni z akcja o pod 
wyżkę płac. Robotnicy cukrowniczy domagają 
się 15 proc, dodatku do pensji. 


Srt, 9 


Dr. med. 


NETS BLI. 


specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul Andrzeja 5 
TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Doktór 


LADUNOWSUI 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i mocżopłcio- 
wych 
przeprowadził 
się na ul. 
Piotrkowską70 
(róg Traugutta). 
tel. 81-83 
Przyjmuje od © 
do 10.30 rano, od 1 
do 230 pp, od 6 
do 8.30 w, w nie- 


PORANEK.... 


Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje! Kto się rano 

, dobrze czuje, ten już jakby nawpoł wygrał dzień 
Nadzwyczaj ważną jest ranna kapiel, która dzięki *4711* 
staje się jeszcze bardziej odświeżajaca i ożywczą. Sto- 
sujcie dla pielęgnacji clała — prócz wody kolońskiel 

i Inne wyroby *4711* a lepiej dnia nie możecie 


FHilamdiowy w Łodzi 
Spółka Akcyima 


ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że na zasadzie art. 108 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1928 r. o prawie ban- 
kowem (Dz. U. R. P. Nr 34, poz, 321) i zgodnie z uchwałą Nadzwyczajnego 
Zgromadt:a Walnego Akzvnaruszć w Banku z dnia 19 grudnia 1928 roku. 
zatwierdzoną przez Ministerstwa Skarbu pismem z dnia 13 lipca 1929 r. Nr. 
D. IL 493/3, akcje Banku pierwszych trzech emisyj po zł. 25—, wartości no- 
minalnej zamlenia się na akcje 100 złotowe, a mianowicie w stosunku jednej 
akcji 100-złotowej wartości nominalnej za 4 dawne akcje po zł. 25—, war- 
tości nominalnej, i i 

Akcje wyżej wymienionych emrsyj będą przyjmowane do skonwerto- 
wanła od dnia 16 sierpnia 1929 roku w Banku Handlowym w Łodzi i jego 
Oddziałach: w Waszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach, oraz „Coommere> & 
Privat Bank, Akt=Ges.* w Berlinie. 


r c s PEDON 


KS i 


Todziemnie świeży Ipaa}, 


poza własnościami Jeczniczemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek, Tejże firmy zna- 
komiłą śmiefankę sterylizowaną poleca jedyny w 


Zakład Kefirowy 


K, SIG ND mm Narotowieza 6 


Nr, tel. 46-40, © / 
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Lekarz- Dentysta 


B. Markus- 
NUShAUnOWA 


Piotrkowska 5i 
tel. 21-23. 


Godz. przyjęć 3—7 
Dr. med. 


Syn Loldryng 


(ah net Rentgenologiczny 
Południowa 9, tel, 27-64, 
Przyjmuje 
f 1—2,30 po poł, i 7—8 wiecz. 


YTY SYS YYL 


ACL 


rm 3 


MIĘ 


wszelkich marek 
Masywy do ciężarowych aut. 
r! "Części zamienne | 
„Ford*, „Essax'*, „Che- 
vrolet'' stale na składzie oraz 


jlepiej się 


szy STO Paski u 


© O Wener Reprez 


AUTA iii" 


Narutowicza 16 
TELEFON 28-30, 


ł 


Dr. med. KERSZNER 
CHOROBY DZIECI 
ZIELONA 16, TEL. 51-96 


powrócił 
„„Czystość” 


Piotrkowska 44. telefon 67-45 
drutowanie, 


, med. Do półłoraletniego 

ser pr- m CHLOPCZYKA 
WELLER poszukiwana 
> PANNA 
chor. skórne SASETA 


i weneryczne na wyjazd, 


Nawrot 2 |Zsłoszenia osobiste 
/ tel. 79-89 ` SNOW JO 
| wa od godz. 
dA R 8—9 wiecz. 
dla pań spec. od 4-5 
w nedz.oddi-2p.p| [plgrz-CENTYSIA 


dla niezamożnych 
ceny lecznic 


(rlweią 


okulista 


F. IOIOWIC 


przyjmuje w lecz 

nicy przy ul. Piotr- 
kowskiej 294 

codziennie od 2—7 


Szyk Dziecięcy 


A eil|Piotrkowska 82 
NUWIÓC! poleca 

| AJJ Ak wszelkiego rodzaju 

Zawadzka Ne 6. ubiory dla dziew* 

AZT 4—6 aeea oto: 

A, iznę i trykoteże 

ehs 35—01 , | Warunki dóżódkdei 


Wytwarzana całkowicie w kraju, przez generalnego zastępcę: 
firmę Z. BOCHNER | S-ka, Dziedzice. 


od g. 7.30—8.30 rano, od g, INFORMACJE 


| 


dzielę i święta 


rozpocząć, od 10 do 1-ej 


St. Felczer - 


|. ISZKIOWICZ 


Konstłantynowska 38 
Telef. 55-45 


powrócił 


Przyjmuje od 8 rano 
do 9 wieczór 


uk 

Nowość!!! NOA maszyna 

LodÓów bez lodu 
anama wody na iód 


R. Scholtz i Syn “isien 


SPRZEDAŻ i 
ZAMÓWIENIA 


- OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
31 sierpnia 1926 foku o zabezpieczemu podaży przedmiotów powszedniego 
użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91. poz 527), Rozporządzeniu Ministra Spraw We- 
wrętrznych z dnia 19 lipca 1928 roku o rezulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa | jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P, Nr. 87, 
noz 761) Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku. 
oraz na opinji Komisji do badania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 27 
lipca 1929 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom miasta Ło- 
dzi, co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 836 z dnia 29 lipca 1929 roku zosta- 
ły wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Na mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 kę. 


w hurcie: w detalu: 

wołowina norm. I gat. zł. 2.65 wołowina norm. I gat. zł. 3.— 
wołowina norm. Il gat. 2.20 wołowina norm. II gat. 2.50 
wołowina koszerna Il gat. 2.85 wołowina koszerna | gat 4.20 
wołowina okszerna Il gat. 2.85 wołowina koszerna Il gat. 3.40 
baranina normalna 2.95 baranina normalna 3.4(1 
baranina koszerna 3.45 baranina koszerna 4,10 
cielęcina normalna - 2.70 cielęcina normalna 3410 
cielęcina koszerna 2.70 cielęcina koszerna 3.20 

wołowina norm. Igat bez 
kości 3.60 

wołowina norm. II g. bez 
kości 2.80 
polędwica wołowa 4,10 


W myśl par. 10 zacytowanegy wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczo- 
nych będą ukarani przez władzę administracyjną I instancji wedlug art. 4 i 5 
zacytowanego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. aresztem 
do 6 tygodni lub grzywną do 10.000.— złotych, o ile dany czyn nie ulega su- 
rowszemu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi 
od dnia następnego po ogłoszeniu 

Łódź, dnia 30 lipca 1929 roku 

5 Prezydent m. Łodzi 
(—) B. Ziemięcki 
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